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Plan operatywny podsta­
wa pracy zakładu str. 3

O siągn ięcia  produkcyj­
ne mas pracujących, to 
wkład w dzieło utrwale­
nia pokoju — Przemówie­
nie tow.W itolda Konopki 
w Elblągu str. 3
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Droga ludowi polskiemu

posiać Juliana Marchlewskiego
pięknym wiórem patriotyzmu i internacjonalizmu proletariackiego

Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta na akademii w Warszawie

Dnia 23 bm. ustawiono urnę % prochami Juliana Marchlewskiego 
w gmachu szkoły partyjnej przy KC PZPR, O godzinie 16 objęli 
wartę honorową przy urnie: przewodniczący KC PZPR Prezydent RP to. 
waizysz Bolesław Bierut, sekretarz KC PZPR premier towarzysz Józei 
Cyrankiewicz, sekretarz KC PZPR przewodniczący CRZZ towarzysz 
Aleksander Zawadzki i czionek KC PZPR redaktor naczelny „Nowych 

Dróg“  towarzysz Franciszek Fiedler.

TOWARZYSZE! OBYWATE­
LE! DRODZY GOŚCIE — Dele 
gaci bratnich partii!

Zgromadziliśmy się, aby zło­
żyć hołd powracającym na zie­
mię ojczystą prochom Juliana 
Marchlewskiego —r wielkiego pa 
trioty i niezłomnego bojownika
0 wolność ludu pracującego. W 
świetlanej postaci Juliana Mar 
ehlewskiego wyraziła się ze 
szczególną siłą nie tylko wspa­
niała historia bohaterskiej wal 
ki polskiej klasy robotniczej o 
wyzwolenie narodowe i społecz 
ne ,lecz również historia wiel- 
’ ‘ d rewolucyjnej walki proleta 
riatu największych krajów Eu­
ropy o zniesienie systemu kapi 
talistycznego ucisku, o zwycię­
stwo ideałów socjalizmu, o trwa 
ty pokój między wszystkimi na 
rodami. Całe życie i działal­
ność Juliana Marchlewskiego — 
to nieugięta walka wielkiego 
rewolucjonisty i wielkiego pa­
trioty, to ofiarna, bohaterska, 
niezmordowana praca wielkie­
go bojownika, óry kochając 
bezgranicznie swój kraj i swój 
naród — umiał dojrzeć rzeczy­
wiste i jedyne warunki histo­
ryczne jego prawdziwego wy­
zwolenia po przez walkę prole-
ariatu międzynarodowego o 

zwycięstwo socjalizmu.
,,S ł u ż y ć  i n t e r e s o m  n a ­

r o d u  p o l s k i e g o  m o ż e  
t y l k o  t e n ,  k t o  s ł u ż y  i n ­
t e r e s o m  m i ę d z y n a r o d o  
w e g o  p r o l e t a r i a t u “  — 
tak nauczał i zgodnie z tą za­
sadą walczył całe swe życie ten 
niezłomny przywódca polskiego 
ruchu robotniczego, którego 
równocześnie wraz z nami czci 
jako jednego ze swoich zasłu- 
vonych działaczy zwycięski lud 
rosyjski i odradzająca się dziś 
politycznie niemiecka klasa ro 
' itnicza. DROGA NARODOWI 
POLSKIEMU POSTAĆ JULIA­
NA M/RCHLEWSKIEGO, KTO 
REGO PROCHY WRÓCIŁY DO 
WOLNEJ OJCZYZNY W 25 
ROCZNICĘ JEGO ZGONU, 
JEST PRZEPIĘKNYM WZO­
REM I SYMBOLEM WIĘZI 
MIĘDZYNARODOWEJ, KTÓRA 
ZBLIŻA I  ŁĄCZY IDEOLOGICZ 
NIE ROZDZIELANE PRZEZ 
'■'WALT I  PRZEMOC IMPERIA
1 "STÓW SĄSIADUJĄCE ZE SO 
BĄ NARODY.

Jako jeden z pierwszych czo­
łowych rewolucjonistów proleta 
rlackich i organizatorów pol­
skiej klasy robotniczej Julian 
Marchlewski był zawsze i nie­
ugięcie wierny międzynarodo­
wym ideom proletariatu. Jako 
marksista i rewolucjonista wrie 
rzył, że przyszłość narodu pol­
skiego, jego prawdziwą niepod­
ległość i wielkość może urze­
czywistnić tylko zwycięstwo i- 
deałów socjalistycznych. Wal­
czył nieugięcie z wszelkimi od

mianami nacjonalizmu, widząc 
w nich wyraz ideologii burżua- 
zyjnej, zaporę i przeciwstawie­
nie proletariackim dążeniom 
socjalistycznym, których sztan 
darem było hasło twórców Ma 
nifestu Komunistycznego: „ P r o ­
l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c h  
k r a j ó w  ł ą c z c i e  s i  ę“ .

Był więc Julian Marchlewski 
niezłomnym wyrazicielem rewo­
lucyjnego, marksistowskiego nurtu 
w ' olskim ruchu robotniczym w 
okresie jego kształtowania się i 
dojrzewania ideologicznego, który 
■ alczył z nacjonalistyczną i opor 
tunistyczną , ideologią prawico­

wych przywódców PPS. Był też 
Julian Marchlewski bojownikiem 
rewolucji przeciwko tyranii car­
skiej v  roku 1905, w której pro 
letariat ’ polski walczy! wspólnie 
z rosyjską klasą robotniczą. Jako 
patriota i internacjonalista strzegł 
niezłomnie solidarności międzyna 
rodowej proletariatu polskiego, 
rosyjskiego i niemieckiego w wal 
ce o wolność wszystkich narodów.

B y ł  w y t r w a ł y m  b o ­
j o w n i k i e m  p r z e c i w ­
k o  o p o r t u n i z m o w i ,
wdzierającemu się również do Nie 
mieckiej Partii Socjaldemokraty­

cznej, tworząc wraz z Różą Luk­
semburg, Franciszkiem Mehrin- 
giem, Karolem Liebknechtem, 
Klarą Zetkin lewicę tej partii i 
późniejszy Z w itek  Spartakusa, 
walcząc nieustraszenie z szowi­
nizmem w okre-ie wojny i oopie 
rając leninowskie hasło prze­
kształcenia wojny imperialistycz­
nej w wojnę domową, w wojnę 
przeciwko własnej burżuazji — 
w celu obalenia kapitalizmu.

Gdy Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa Wyrwała go z obozu 
koncentracyjnego w Havelbergu, 
stanął niezwłocznie pod sztanda­
rami tej rewolucji obok swych

przyjaciół z SDTCPiL, obok Fe­
liksa Dzierżyńskiego i pod prze­
wodem największych przywódców 
i strategów tej rewolucji — Le- 
nk- i — oddał, jej wszy­
stkie swe siły.

Jako jeden z czołowych przy­
wódców Komunistycznej Partii 
Polski należał do budowniczych 
międzynarodówki komunistycznej. 
Następnie zaś był jednym z inicja 
torów i twórców znanej między­
narodowej organizacji MOPR. 
niosącej pomoc rewolucjonistom 
wszystkich krajów świata.

ŻYCIE I W ALKA JULIANA
MARCHLEWSKIEGO TO DU-

IMIĘ JULIANA MARCHLEWSKIEGO
na zawsze związane z polskim Bałtykiem
W o jew ódzka  Rada N a ro d o w a  u c zc iła  p am ięć  w ie lk iego  rew olucjon isty

Cały naród polski żyje dziś pod znakiem uroczystości 
związanych z 25-leciem śmierci W ielkiego Polaka i pło­
miennego rewolucjonisty Juliana Marchlewskiego, im ię Je­
go jest nieśmiertelnym symbolem walki o sprawiedliwość 
społeczną, wolność i socjalizm, jest symbolem proletariac­
kiego internacjonalizmu i prawdziwego patriotyzmu.

Dwa dni temu żegnaliśmy w Gdańsku delegację odjeż­
dżającą na centralne uroczystości do Warszawy, wczoraj hołd 
pamięci Juliana Marchlewskiego oddała W OJEW ÓDZKA 
RAD A NARODOW A, jako reprezentantka społeczeństwa 
Wybrzeża.

Pamięci Juliana Marchlew­
skiego poświęcone było przemó­
wienie tow. Dudy-Dziewierza, 
otwierające wczorajsze obrady 
plenarnego posiedzenia WRN.

Po omówieniu znaczenia pra­
cy i walki tego wielkiego rewo­
lucjonisty dla polskich mas pra­
cujących i rewolucyjnych ro­
botników całej Europy tow. Du- 
da-Dziewierz powiedział:

„ D z i ś ,  k i e d y  n a  n a s z e j  
z a c h o d n i e j  g r a n i c y  p o  
r a z  p i e r w s z y  w  h i s t o ­
r i i  p o w s t a ł o  p a ń s t w o  
n i e  w r o g i e  n a m,  l e c z  
z a p r z y j a ź n i o n e ,  a n a s z a  
g r a n i c a  z a c h o d n i a  —  
t o  g r a n i c a  p o k o j o w e j  
w s p ó ł p r a c y  —  p a m i ę ­
t a j m y ,  że u źródeł powsta­
nia Niemieckiej Republiki D e ­
mokratycznej —  leży walka 
płomiennego komunisty —  Ju­
liana Marchlewskiego.

Dziś, kiedy Stocznia wypu­
szcza polskie okręty, kiedy od­
budowujemy Stary Gdańsk 
piękniejszy niż był kiedykol­
wiek, kiedy twórczym w ysił­
kiem mas pracujących umac­
niamy nową Polskę nad Bał-

D ZIEJE UPADKU BERLINA
na łamach

„ G Ł & & Ł /  i W Y B R Z E Ż A “
Z początkiem kwietnia br. rozpoczynamy druk 

atrakcyjnej powieści P. PAWLENKI i M. CZIAU- 
RELIEGO pt.

„ U p a d e k  B e r l i n a “
w której, jak na taśmie filmowej rozwija się przed 
czytelnikiem wielka epopeja walki z najeźdźcą nie­
mieckim, zakończona zmiażdżeniem potęgi hitle­
rowskiej w jej siedzibie — stolicy Niemiec. Opowieść 
toczy się wartkim tempem i obfituje w sceny, opar­
te na historycznych faktach.

Treść powieści wykorzystana została jako sce­
nariusz do głośnego filmu radzieckiego o tej samej 
nazwie.

tykiem wiemy, że w y p e ł n i a  
m y  t e s t a m e n t J U 1 i a n a 
M a r c h l e w s k i e g o ,  t e s t a ­
m e n t  c z ł o w i e k a  n i e u ­
g i ę t e j  w a l k i  i o f i a r n e j  
p r a c y  d l a  z w y c i ę s t w a  
s o c j a l i z m u .

Po przemówieniu przewodni­
czącego W RN w imieniu klubu 
radnych PZPR  głos zabrał czło­
nek egzekutywy K W  PZPR  
tow. J. JURKOW SKI.

„Julian Marchlewski — po­
wiedział tow. Jurkowski •— ca­
łym swoim bohaterskim ży­
ciem, swoją walką i pracą sym­
bolizuje konsekwentną ciągłość 
ruchu rewolucyjnego, symboli­
zuje nierozerwalną jedność 
wszystkich sił walczących o 
zwycięstwo socjalizmu, zwycię­

stwo dyktatury proletariatu.
Marchlewski był wszędzie, 
gdzie siły postępu i socjalizmu 
toczyły walkę przeciw wsteeż- 
nictwu i reakcji. Z jednako­
wym rewolucyjnym zapałem 
występował przeciw feudalne­
mu uciskowi Caratu, military- 
stycznej reakcji junkróW pru­
skich i polskim rządom kapita- 
listyczno-obszarniczym. D L A ­
TEGO JEGO IM IĘ JEST D Z I­
SIAJ PR AW D ZIW YM  SYMBO

LEM JEDNOŚCI S IŁ  REWO­
LUCYJNYCH.

Dla upamiętnienia zasług 
tego w ielkiego patrioty i-bo­
jownika proletariackiego in­
ternacjonalizmu, jako wyraz 
czci i hołdu mas pracujących 
Wybrzeża dla nieugiętego Re­
wolucjonisty Juliana Mar­
chlewskiego klub radnych 
PZPR  stawią wniosek podję­
cia przez Radę następujących 
uchwal:

1 Wojewódzka Rada Narodowa zobowiązuje Zarząd Portu 
Gdańsk —  Gdynia aby w  porozumieniu z Ministerstwem 

Żeglugi dawnemu basenowi im. Piłsudskiego w porcie gdyń­
skim nadał miano basenu im. JU L IA N A  M ARCH LEW SKIE­
GO.

2 Wojewódzka Rada Narodowa zobowiązuje Centralny Za­
rząd Przemysłu Okrętowego, aby w  porozumieniu z M ini­

sterstwem Żeglugi najbliższemu statkowi drobnicowemu 
przekazano do eksploatacji, nadał miano „J U L IA N  M ARCH ­
LE W SK I“ .

Burzą oklasków przyjęli rad­
ni ten wniosek. Stojąc manife­
stowali zebrani gorącą owacją 
swoją jednomyślną, entuzja­
styczną aprobatę dla wysunię­
tego projektu. Przy poważnym, 
uroczystym nastroju sali moc­

no zabrzmiały bojowe tony 
„Międzynarodówki Y

Przedstawicielstwo mas pra­
cujących woj. gdańskiego od­
dało hołd pamięci w ielkiego Po 
laka i rewolucjonisty.

P i e r w s z y  m a r y n a r z
993 z i € B B W € i € B r e m  J P f C T C « # “

Podniosła uroczystość na plenarnym posiedzeniu W RM
zatrudniony i opłacany tylko w 
okresie rejsu. Polska Ludowa zdej 
muje wszelką troskę o znalezienie 
pracy z marynarza. Zapewnia mu 
opiekę na statku, jego rodzinie na 
lądzie“ . (Dokończenie na str. 2)

Wielu gości przybyło na wczorajsze plenarne zebranie Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — a wszyscy związani codzienną pracą 
z morzem.

Przybyły delegacje załóg stojących obecnie w portach statków 
Polskiej Marynarki Handlowej: m/s „Gen. Walter“ , s/s „Lewant“ , 
s/s „Warmiński“ , s/s „Morska Wola“ , s/s „Bałtyk“ , s/s „Kołobrzeg“ , 
s/s „Bytom“ , i s/s „Sołdek“ . Przybyli i czołowi działącze Zw. Za­
wodowego Marynarzy i przedstawiciele dyrekcji Linii Żeglugowej 
GAL.

Z dumą i przejęciem brali towarzysze ze statków udział w po­
siedzeniu Wojewódzkiej Rady Narodowej, na którym przodujący 
marynarz Polskiej Floty Handlowej bosman z m/s „Gen, 
tow. FRANCISZEK STACHYRA u d e k o r o w a n y  z 
d e r e m  „ S z t a n d a r  P r a c  y“ .

Wręczając w imieniu prezy­
denta R.P. to zaszczytne odznaczę 
nie zasłużonemu marynarzowi 
przewodniczący WRN tow. Duda- 
Dziewierz stwierdził, że fakt ten 
jest wyrazem stosunku Polski Lu 
dowej do wiernych jej synów ma­
rynarzy polskich, którzy na dale­
kich morzach bronią honoru ban­
dery polskiej i służą interesom i miętać, że Polska Ludowa otwie- 
zmierzającej do socjalizmu ojczyz j ra im drogę rozwoju, o jakim nie 
ny. ! mogli myśleć w czasach sanacyj-

„Nie jest przypadkiem — mó- no-endeckich. Polska Ludowa za- ______ _
wił tow. Duda Dziewierz, — że | pewnia marynarzowi pełne zatrud ! ¡Marnością, 
wysiłki wrogów Są szczególnie : nienie i możliwość nauki i awan- j strayki. 
skierowane przeciwko naszej ma-1 sów. Marynarz przed wojną b y ł1 Masy pracujące

MA I CHLUBA POLSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ. Ten 
wielki Polak - rewolucjonista 
stał się wzorem międzynarodo­
wego rewolucjonisty proletaria 
ckiego. Julian Marchlewski jest 
symbolem patrioty - internacj ’ 
nalisty, łączącego miłość dla 
swego narodu z wielkimi przo­
dującymi ideałami ludzkości 
które wciela w życie rewolu­
cyjna walka proletariatu mię­
dzynarodowego. walka o nowy 
ustrój „ społeczny, o braterską 
przyjaźń pomiędzy wszystkimi 
narodami, które zdołały się wy 
zwolić z przemocy imperiali­
stycznej, walka o trwały pokój. 
Zebraliśmy się dziś. abv uczcjć 

pamięć ’ wielkiego boiowniks w 25- 
tg rocznice jego zgonu. _ Wyz­
wolony z przemocy imperialistycz­
nej naród polski składa hołd pro­
chom wielkiego przvwódcv polskiej 
klasy robotniczej i zasłużonego 
działacza międzynarodowego prole­
tariatu Ideały, o które walczył w 
ciągu 40 lal swei działalności rewo­
lucyjnej, ideały wspólnej walki ju­
du polskiego, rosyjskiego i niemiec 
kiego przeciwko tyranii imperializ­
mu. który wielkie sąsiadujące z so­
bą narody trzymał, w -okowach ucis­
ku, żerując na podsycaniu niena­
wiści wzajemnej — s t a ł y  s i ę  
d z i ś  r z e c z y w i s t o ś c i ą ,
przekuwane są przez wyzwolone ma 
sy ludowe w wolne, sprawiedliwe i 
na wzajemnym zaufaniu oparte 
współżycie, służące sprawie pokoju 
i wolności.

Śmiertelne szczątki wielkiego 
Polaka — rewolucjonisty wfacają 
dziś w czci i triumfie do umiłowa­
nego kraju, za którego wolność, 
niepodległość i szczęście walczył on 
bez wytchnienia cale swe życie. 
Polski lud pracujący w głębokim hol 
dzie chyli głowę przed urną swego 
niezłomnego przywódcy i czcią oto­
czy tego bohaterskie imię. Masy 
ludowe Polski jeszcze wyżej pod­
niosą zwycięskie sztandary wielkiej 
idei socjalizmu, idei pokoju i idei 
przyjaźni wolnych narodów, którym 
poświęcił swe życie wielki _ nasz 
rodak i płomienny patriota, nieugię­
ty rewolucjonista proletariacki 
Julian Marchlewski.

WYTRWAŁĄ 1 RÓWNIE NIE­
ZŁOMNĄ — JAK CAŁE TWÓR­
CZE ŻYCIE JULIANA MARCH­
LEWSKIEGO — PRACĄ NAD BU 
DOWANIEM ZRĘBÓW SOCJA­
LIZMU W POLSCE, NIEPRZER­
WANĄ WALKĄ O POKO.I, UMA­
CNIANIEM INTERNACJONALIZ­
MU PROLETARIACKIEGO,
SZCZEGÓLNIE WOBEC NIE­
MIECKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ 
1 WRESZCIE POGŁĘBIANIEM 
BRATERSKIEJ WIECZYSTEJ 
PRZYJAŹNI Z NARODAMI 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO -  
OSTOJĄ 1 NADZIEJĄ CAŁEJ 
LUDZKOŚCI — NARÓD POLSKI 
UWIEŃCZY DZIEŁO JEGO ŻY­
CIA I TRIUMF JEGO WALKI.

Uroczystą akademię ku czci Ju­
liana Marchlewskiego ogłaszam za 
otwarta.

Lud wioski zademonstrował niezłomną wolę
śSIprzeciwstawienia się polityce repiesji

rynarce handlowej. Gdy polski 
okręt zawija do portów krajów, w 
którym wbrew woli tych narodów 
rządzą awanturnicy i podżegacze 
wojenni — to przypomina on im 
o tej niezmierzonej sile, jaka zgro 
madziła się pod sztandarem po­
koju i socjalizmu.

Marynarze polscy powinni pa-

Komunikat o
RZYM P A I . W związku ze 

strajkiem powszechnym, który 
zjednoczył włoskie masy pra­
cujące w zdecydowanym prote 
ście przeciw rządowi, Włoska 
Konfederacja Pracy ogłosiła ko 
munikat na stępującej treści: 

„Sekretariat Konfederacji 
Pracy wyraża gorąąe uznanie 
wszystkim robotnikom za impo 
nujący r*” ebieg strajku pow­
szechnego, który został przepro 

adzony z większą jeszcze so-
niż

przebiegu strajku generalnego
twierdziły jeszcze raz jedno­
myślną wolę przeciwstawienia 
się wszelkim zamachom na pra 
wa zagwarantowane przez kon 
-łytu *» oraz wszelkiej polityce 
represji wobec robotników, któ 
rzy wałcza o prawo do pracy i
0 lepsze warunki bytu.

S t r - ‘ k p o w s z e c h n y
d a ł  d o w ó d  s i ł y  i p o c z u ­
c i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
r o b o t n  k ó w mimo licznych
1 jawnych prób prowokacji ze 
stirn r nohcii. Kraj domaga się, 
by rząd zaprzestał polityki nie 
nav,’iści i gwałtów“ »

poprzednie 

Włoch Ęo-
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Rewolucyjna walka Juliana Marchlewskiego
symbolem przyjaźni i braterstwa

n a r  o  fi tia w  P o l s A i i  i  m. wr i  fę z  a

Przemówienie członka CK W KP(b) to w. Pospiełowa na akademii w Warszawie
Na akademii centralnej w Warszawie ku czci Ju­

liana Marchlewskiego, delegat W K P (b ), członek 
CK W K P (b ), dyrektor Instytutu Marksa-Engelsa-Le- 
nina, Piotr Pospiełow, wygłosił przemówienie, które po­
dajemy w obszernym streszczeniu.

Towarzysze! Składamy dzisiaj przeciwko międzynarodowemu re- 
hold świetlanej pamięci wielkie- formizmowi i przeciwko rosyjskim 
go Polaka - rewolucjonisty Julia mienszewnikom, zdrajcom i reneg-a 
na Marchlewskiego, jednego z tom, którzy znieważali rewolucję, 
najstarszych przywódców i zało- nawoływali klasę robotniczą Rosji 
życieli polskiego ruchu robotni- do rezygnacji z dalszej walki rewo 
czego, wybitnego działacza mię- łucyjnej.
dzynarodowego ruchu robotnicze-1 W liście do Marchlewskiego z 
go, płomiennego propagatora dnia 7 października 1910 roku Le 
wielkich idei proletariackiego In- i nin udziela mu wskazówek i rad, 
temacjonlizmu. w jaki sposób należy w prasie nie

P a ł r in t a  mieckiej stawiać opór antyrewolu
r &  u l O t a  i cyjnym wystąpieniom rosyjskiego

i internacjonalista ! mienszewika Martowa i innych.
Marchlewski nierozerwalnie łą ! Marchlewski występuje przeciw 

czyi gorącą miłość do swojej oj­
czyzny, do swojego narodu z re­
wolucyjnym proletariackim inter 
nacjonalizmem. Zawsze walczył 
przeciwko nosicielom ideologii 
burżuazyjnego nacjonalizmu, któ 
rzy rozbijali ruch robotniczy Pol 
ski i osłabiali jego siły. Wskazy­
wał, że: „ T y  I k o t e n  m o ­
ż e  s ł u ż y ć  i n t e r e s o m  
n a r o d u  p o l s k i e g o ,  k t o  
s ł u ż y  i n t e r e s o m  m i ę

ry w zwycięstwo proletariatu nad Karol Liebknecht zostali już zamor 
imperializmem, f dowani przez reakcjonistów. Gar-

Będąc w niewoli w Hawełbergu, ’ dząc niebezpieczeństwem, Julian

ko Martowowi na łamach niemiee 
kiego pisma teoretycznego „Neue 
Zeit“  pod pseudonimem Karski. 
Wkrótce Lenin wysoko ocenił od­
powiedź udzieloną przez Marchlew 
skiego mienszewikom; w swym ar 
ty kule „Dwa światy“  Lenin pisał: 
„W  „ N e u e  Z e i t “  M a  r- 
t o w o t r z y m a ł  d r u z ­
g o c ą c ą  o d p o w i e d ź  
t o w. K a r s k i e g o “.

W  przeddzień I  wojny świato- 
z y n a r o d o w e g o  p ro '-  i wei Marchlewski wyraźnie widzi 

1 e t a r  i a t u“ . Marchlewski i wewnętrzny kryzys w Niemieckrej 
widział w  rosyjskim ruchu rewo-; Partii Socjal-Demokratycznej, kry
lucyjnym naturalnego, wiernego 
sojusznika polskich mas pracują­
cych.

Wiadomo, jak wysoko oceniali 
Lenin i Stalin rewolucyjny ruch 
robotniczy w Polsce w  latach I re 
wolucji rosyjskiej w 1905 r. Ju­
lian Marchlewski — jeden z naj­
wybitniejszych przywódców pol­
skiej klasy robotniczej, brał czyn 
ny udział w rewolucji 1905 r. 
Był on uczestnikiem historyczne 
go londyńskiego V zjazdu RSDPR, 
na którym zwyciężyła linia bol­
szewików; towarzysz Marchlew­
ski, który na ten zjazd był wów­
czas delegatem okręgu łódzkiego, 
wraz z całą grupą polskich dele­
gatów' aktywnie popiera! linię le­
ninowską.

Przeciw zdrajcom 
ruchu robotniczego

Po rewolucji 1900 roku March­
lewski kontynuuje aktywną walkę

zys, który doprowadził tę partię 
w sierpniu 1914 r. do z d r a d y  
s p r a w y  m i ę d z y n a r o ­
d o w e j  s o l i d a r n o ś c i  
p r o l e t a r i a t u ,  do popiera­
nia burżuazyjnego imperialistycz­
nego rządu Wilhelma.

Przeciw wojnie 
imperialistycznej

W roku 1914 na narody spadła 
I wojna światowa. Marchlewski 
wraz z Liebknechtem i Różą Luk­
semburg występuje pod sztanda­
rem internacjonalizmu, jako od-

Marchlewski otrzymuje radosną 
wieść o zwycięstwie Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjali­
stycznej. Z miejsca wysoko ocenił 
on znaczenie Rewolucji Paździer­
nikowej, jako zwycięstwo idei in­
ternacjonalizmu, jako największy 
w historii świata przełom, jako po 
czatek nowej ery w dziejach ludz­
kości —  ERY. SOCJALIZMU, w 
przeciwieństwie do ery kapitalisty 
cznego barbarzyństwa. Jak słu­
sznie przewidział Marchlewski, O- 
BALENIE WŁADZY IM PERIALI 
STÓW ¡W ROSJI, PRZERWANIE 
ŁAŃCUCHA MIĘDZYNARODO­
WEGO FRONTU IM PERIALI­
STYCZNEGO W ROSJI, W YW AR 
,0 DECYDUJĄCY W PŁYW  RÓW 
NIEŻ NA  HISTORYCZNE LOSY 
LUDU POLSKIEGO, BUDUJĄ­
CEGO OBECNIE SOCJALISTYCZ 
N Ą  POLSKĘ. *

Nieustraszony 
żołnierz rewolucji

Rewolucja Październikowa przy­
niosła wyzwolenie Marchlewskie­
mu. Na żądanie rządu radziec­
kiego Marchlewski został zwolnio­
ny z obozu koncentracyjnego 1 la­
tem roku 1918 przybył do Moskwy. 
Zostaje wybrany na członka Wszech 
rosyjskiego Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Rad.

W Związku Radzieckim tow. 
Marchlewski prowadzi wielką i 
różnorodną pracę, jako wybitny tęo 
retyk, literat, działacz naukowy, 
rektor Uniwersytetu Komunistycz­
nego, jako wielostronnie wykształ­
cony ekonomista, działacz partyjny 
1 wybitny propagandzista. March­
lewski jest jednym z organizato­
rów Międzynarodówki , Komunis­
tycznej, Wśród podpisów pod ma­
nifestem 1 Kongresu Międzynaro­
dówki Komunistycznej figuruje rów 
nież i jego podpis.

Gdy w listopadzie 1918 r. pod 
wpływem Rewolucji Pażdzierniko-

ważny bojownik przeciwko wojnie. wej w Rosji, wybuchła rewolucja 
imperialistycznej. Niemiecki im- Vv Niemczech, starzy towarzysze 
perialistyczny rząd Wilhelma wtrą Marchlewskiego, Róża Luksemburg 
ca Marchlewskiego do obozu kon- j f  Karol Liebknecht, wzywają go do 
centracyjnego w Hawełbergu. Lecz 1 Niemiec. Przybywa on do Niemiec 
żadne prześladowania nie są w sta i z końcem stycznia 1919 r. Był to 
nie załamać bohaterskiego ducha ciężki okres. Bezczelna reakcja pod 
Marchlewskiego i osłabić jego wia j niosła głowę. Róża Luksemburg i

Niemiecka klasa robotnicza
staje  u boku narodóiu ira lcz ą cy ch  o pokój
P r i ł e m ó w i e n i e  natiburmStrx.a BerBina i a oj. Ebesrta

W imieniu Zarządu Głównego 
Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności glos zabrał członek 
Biura Politycznego SED — nad- 
burmistrz Berlina — Friedrich 
Ebert, który oświadczył m. in.. 
„Wyrażam najserdeczniejsze po­
dziękowanie za przyjacielskie za­
proszenie do udziału w  uroczys­
tościach na cześć Juliana Mar­
chlewskiego.

My, socjaliści niemieccy, wi- 
dziłny w  tym zaproszeniu specjał 
ne wyróżniehie i nowy dowód 
tego jak pozytywnie kierownic­
two PZPR i polscy mężowie sta­
ną odnoszą się do nawiązania 
przyjaznych stosunków z Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną.

Równie, szczere dążenie wyka­
zuje Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności i rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

W tej uroczystej chwili, kiedy 
oddajemy Warszawie prochy wiel 
kiego bojownika o pokój, chciał­
bym stwierdzić, że w  narodzie 
niemieckim rośnie świadomość ko 
nicczności prowadzenia walki o 
pokój wespół z masami pracują­
cymi wszystkich krajów, rośnie 
świadomość, że wszystkie siły po­
kojowe muszą się zjednoczyć w 
obozie pokoju pod wodzą zwy­
cięskiego Związku Radzieckiego i 
generalissimusa Stalina.

Wiemy, że Front Narodowy

Z połączenia „Kuźnicy“ i „Odrodzenia“ 
powstaje pismo 
„ N o w a  K u lt u r a

Niemiec demokratycznych, wal­
czący o jedność i niepodległość 
narodową naszej ojczyzny, czeka 
jeszcze wielka praca, aby przez 
doszczętne wykorzenienie ideo­
logii hitlerowskiej z mózgów i 
serc narodu niemieckiego, wzmóc 
nić jego poczucie narodowe i w 
ten sposób przygotować grunt 
pod trwały pokój i nierozerwal­
ną przyjaźń ze wszystkimi naro­
dami.

Stając się w  coraz większym 
stopniu partią nowego typu, sto­
jąc twardo na gruncie marksiz- 
mu-leninizmu, Niemiecka Socja­
listyczna Partia Jedności jako si­

ła kierownicza w tej walce, rzuca 
na szalę wszystkie swe umiejęt­
ności i cały swój autorytet, aże­
by wzmocnić światową potęgę 
obozu pokoju i przyczynić się do 
jego zwycięstwa.

W ten sposób nie tylko czci­
my w najbardziej godny sposób 
pamięć wspólnych bojowników 
— Juliana Marchlewskiego i 
Róży Luksemburg — w ten spo­
sób partia nasza staje się god­
na zaufania pokładanego w  niej 
przez masy członkowskie, w  
ten sposób zdobywa sobie na 
powrót zaufanie rewolucyjnego 
proletariatu całego świata.

Marchlewski, jako jeden z przy­
wódców Niemieckiej Partii Komu­
nistycznej, prowadzi niesłychanie 
ciężką walkę.

Julian Marchlewski by! nieustra 
szonym, bez skazy żołnierzem re­
wolucji'. Śmiało i dalekowzrocznie 
patrzył naprzód, nigdy nie upadając 
na duchu w okresach przejścia 
Wych niepowodzeń i porażek rewo­
lucji. Zawsze niezmiennie wierzył 
w zwycięstwo sprawy klasy robot­
niczej, w zwycięstwo socjalizmu 
nad imperializmem. .

Spełnione
przepowiednie

W swym wspaniałym artykule 
pt. „ Z n a c z e n i e  R e w o l u c j i  
R o s y j s k i e j  d l a  s p r a w y  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  p r o ­
l e t a r i a t u “ , napiśanym w r. 
1923, porównuje on dwa światy •— 
młodą socjalistyczną republikę ra­
dziecką i starzejący się świat kapi­
talistyczny, udowadnia nietrwałość 
chwilowego zwycięstwa burżuazji 
w krajach Europy Zachodniej.

„... Mając na uwadze całokształt 
zjawisk społecznych —  pisał' 
Marchlewski —  możemy ¿miało 
powiedzieć, że Związek Socjali­
stycznych Republik Radzieckich

wspaniała przepowiednia Mar­
chlewskiego, że Rewolucja Paź­
dziernikowa wywrze potężny 
wpływ na zwycięstwo Rewolu­
cji Ludowej w Chinach i w in­
nych krajach wschodnich. 
SPRAWA, O KTÓRĄ W AL-

— dzieło proletariackiej rewolucji
—  jest formacją zbudowaną na j 
granitowym fundamencie, która j 
się wzmocni niezależnie od tego, 
jakie by burze i  klęski nie ocze­
kiwały je j w przyszłości...

Burżuazja na razie triumfuje, | 
lecz nigdzie nie może się ona po- . CZYŁ JULIAN MARCHLEWSKI, 
chwalić trwałością swego triumfu. ' ODNIOSŁA W IELKIE ZWYCIĘ- 
Aksjomatem jest, że walko.i, któ- , STWO. Dziś obóz pokoju, socja- 
ra dziś zakończyła się całkowitą | ljZmu j demokracji liczy już w 
lub częścioują porażką robotników, gWych szeregach ponad 800.000.000 
wybuchnie jutro z nową siłą...“ j judzi, ponad 1!s ludzkości buduje

Mówiąc o nieuniknioności no- j nowe życie na ogromnym obsza- 
wych walk klasowych między pro- j rze od Oceanu Wielkiego, aż po 
letariatem a burżuazją w Euro- Łabę. W pierwszych szeregach 
pie Zachodniej, Marchlewski wska tego potężnego obozu pokoju i po­
zywał w tymże artykule, że ,,sa­
mo istnienie państwa robotniczo- 
chłopskiego na gigantycznym tery 
tórium byłego imperium carskie­
go pomnaża siły proletariatu Eu­
ropy Zachodniej“.

Z jaką mocą brzmią dziś te 
głębokie myśli i słowa tow. 
Marchlewskiego, jak spełniły 
się i spełniają jego przepowied­
nie o tym, że pierwszy na świe-

cjalizmu, kierowanego przez wiel­
kiego nauczyciela pracującej ludz­
kości tow. Stalina —  kroczy nowa 
Polska, ta Polska, o którą przez 
cale swe życie walczył Julian 
Marchlewski, Polska ludu pracu­
jącego, Polska —  budująca socja­
lizm.

POD WYPRÓBOWANYM K IE ­
ROWNICTWEM POLSKIEJ ZJED
NOCZONEJ PARTII ROBOTNI- 

cie kraj socjalizmu będzie się CZEJ, MASY PRACUJĄCE POL- 
coraz bardziej wzmacniał nicza- SKI SWĄ BOHATERSKĄ. PRA- 
leżnie od wszystkich burz dzie- CĄ POMYŚLNIE BUDUJĄ SO- 
jowych, że chwilowy triumf im- CJALIZM I WZMACNIAJĄ PO- 
perialistycznej burżuazji w Eu- TĘGĘ SWEJ OJCZYZNY, 
ropie Zachodniej jest nietrwały N i e c h ż y j e P o l s k a Z j e d -  
i że siły proletariatu będą n o c z o n a  P a r t i a  R ó b o tn i-  

wzrastały. Spełniła się i druga c z a !

P i e r w s z y  marynarz
o d z n a c z o n y  99S x ś a n e M c s a r & m  P r a c y

(Dokończenie ze strony 1-szej)
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„Polska liczy na was towarzysze 
marynarze, —- liczy na to, że po­
staracie się tak pracować, by na­
sza flota handlowa była jak naj­
bardziej wydajna, mogła prze­
wieźć jak największe ładunki i w 
najkrótszym czasie.

Polska Ludowa liczy na waszą 
wierność i czujność klasową“ .

Przemówienie przewodniczącego 
WRN przyjęli radni gorącymi o- 
klaskami, a następnie stojąc w sku 
pieniu obserwowali uroczysty mo­
ment, kiedy na piersi tow. Stachy 
ry zawisło wysokie odznaczenie 
„Sztandar Pracy“ . W imieniu 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
wiceprzewodniczący Stefański wrę 
czyi dekorowanemu marynarzowi 
cenny upominek w postaci ozdob­
nego wydania książki pt. „J, Sta­
lin“ .

Wśród serdecznych oklasków 
Rady na trybunie stanął tow. Sta 
chyra. Głosem, w którym przebi­
jało mocne wzruszenie, mówił on 
o największej dźwigni rozwoju Pol 
ski Ludowej o socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy, które 
szerokim nurtem objęło naszą kia 
.¿ę robotniczą.

—  Nasze osiągnięcia —* powie 
dział tow. Stachyra — są zdu­
miewające. Podziwiają je na­
wet ludzie w krajach marshallo 
wskich. Źródłem naszej stale 
wzrastającej siły jest rozwija­
jący się ruch współzawodnictwa 
i jak to określił tow. Apryas — 

stale podnoszący się poziom U-

świadomienia ideologicznego kia 
sy robotniczej. Robotnicy z 
dnia na dzień coraz lepiej ro­
zumieją, że są prawdziwymi 
współgospodarzami swego za­

kładu pracy, który pracuje dla 
ich dobra, dla dobra ich Ludo­
wej Ojczyzny.

Moim pragnieniem jest — za­
kończył tow. Stachyra — aby 
dzień dzisiejszy, który jest do­
wodem uznania Polski .Ludowej 
dla pracy marynarza przyczynił 
się do jeszcze większego rozsze­
rzenia się ruchu współzawodni­
ctwa w Polskiej Marynarce Han

Uroczysta akademia w Warszawie
w 25 rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego

WARSZAWA. PAP. 24 bm. w Teatrze Polskim w 
Warszawie odbyła się uroczysta akademia ku czci 
wielkiego Polaka, czołowego bojownika sprawy polskie­
go i międzynarodowego proletariatu Juliana Marchlew­
skiego*

Salę teatru wypełnili działacze wodniczący Komitetu Obchodu
Juliana Mąr-

WARSZAWA PAP. W przyszłym 
tygodniu ukaże się pierwszy numer 
nowego tygodnika społeczro-literackie 
go pod nazwą „Nowa ftultura“ . Nowe 
czasopismo powstaje przez połączenie 
dwóch istniejących dotychczas tygod­
ników spoieczno-kterackich „Kuźni­
cy“ 1 „Odrodzenia“.

Redaktorem naczelnym „Nowej Kul 
tury“ lostai Paweł Hoffman, dotych 
«mmwx n M t n  Jtafeatart

członkowie PZPR, przedstawi­
ciele stronnictw politycznych, 
związków zawodowych, Wojska 
Polskiego, organizacji społecz­
nych i  młodzieżowych, najlepsi 
robotnicy i robotnice stolicy. W lo 
żach zajęli miejsca członkowie 
Rady Państwa z marszałkiem Sej 
mu Władysławem Kowalskim na 
czele oraz członkowie Rządu Rze­
czypospolitej.

Na akademię przybyli również 
członkowie ambasady ZSRR z 
dziekanem korpusu dyplomatycz­
nego Wiktorem Lebiediewem na 
czele oraz przedstawiciele placó­
wek dyplomatycznych krajów de­
mokracji ludowej.

Przewodniczy akademii Prze- gelsa — Lenina Piotra Pospieło- 
wodniczący KC PZPR Prezydent wa oraz przedstawicieli Niemiec- 
“  “  BOLESŁAW BIERUT - Prze > kiej Socjalistycznej Partu Jad-

’ I Pn 
11 wodn

U .P ,

ności; Fryderyka Eberta — człon­
ka Biura Politycznego SED, nad- 
burmistrza Berlina, członka Rady 
Narodowej Frontu Narodowego 
Demokratycznych Niemiec, Pawła 
Merkera —  członka Biura Poli­
tycznego Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności, Hermana 
Axena —  członka sekretariatu Nie 
mieckiej.. Socjalistycznej Partii 
Jedności.

Ponadto Prezydent zaprasza do 
prezydium Zofię Dzierżyńską ł 
Jana Dzierżyńskiego — żonę i sy­
na wielkiego rewolucjonisty Fe­
liksa Dzierżyńskiego oraz Zofię 
Marchlewską —  córkę Juliana 
Marchlewskiego.

Przewodniczący KC PZPR Bo- 
Otwierając akademię Przewód- lesław Bierut zagaja akademię, 

niczący KC PZPR Prezydent R.P. po czym udziela głosu członkowi 
Bolesław Bierut serdecznie wita i Biura Politycznego KC PZPR 
zaprasza do prezydium delegata Edwardowi Ochabowi. (Streszcze- 
WKP(b) członka CK WKP(b) i dy- nie przemówienia tow. Ochaba 
rektora Instytutu Marksa — En- podamy w numerze jutrzejszym).

25-rocznicy zgonu 
chlewskiego.

W prezydium akademii zasia­
dają: członkowie Komitetu, se­
kretarze KC PZPR Józef Cyran­
kiewicz, Roman Zambrowski i A- 
leksander Zawadzki, członkowie 
Biura Politycznego KC i członko­
wie KC PZPR, zasłużeni działa­
cze rewolucyjni, Budowniczowie 
Polski Ludowej, wybitni przedsta 
wiciele świata nauki i sztuki

Następnie, wśród owacji ze­
branych wstępuje na trybunę 
delegat CK WKP (b). Piotr Po

Spiełow. (Przemówienie podajemy 
powyżej).

Po przemówieniu tow. Pospie 
łow wręcza przewodniczącemu 
KC PZPR —  Bolesławowi Bieru 
towi stary boy owy sztandar re 
wolucjonistów białostockich, 
który przechowywany był w Mu 
zeum Rewolucji ZSRR. Wśród 
burzliwych oklasków Przewod­
niczący KC PZPR Bolesław Bie 
rut przekazuje sztandar stare­
mu działaczowi rewolucyjnemu 
członkowi SDKPiL, obecnemu 
robotnikowi fabryki „Ursus“ —  
Szwarcowi i przewodniczącemu 
Żarz. Gł. ZHP Matwinowi.

Następnie przemawia członek 
Biura Politycznego SED nadbur 
mistrz Berlina, członek Rady 

i Narodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych Frie 
dricb Ebert. (Streszczenie prze 
mówienia podajemy osobno).

Przewodniczący KC PZPRFre 
zydent Bolesław Bierut zamyka 
część oficjalną akademii

W  części artystycznej wiersze 
pieśni i utwory rewolucyjne wy 
konali czołowi artyści stolicy.

dlowej i aby już wkrótce w na­
szej flocie —  tak jak wśród ro 
botników lądowych zaszczytnym 
mianem przodownika pracy na­
zywano setki i tysiące maryna­
rzy“.
Słowa odznaczonego przodowni­

ka pracy z Marynarki Handlowej
spotkały się z gorącym przyjęciem 
zebranych którzy dali wyraz Swo 
jej radości z wyróżnienia jednego z 
pracowników morza zaszczytnym 
odznaczeniem.

*  *
TOW. FR A N C ISZE K  STA­

CHYRA jest doświadczonym ma­
rynarzem. Urodzony w 190Ą roku 
w Kierczu na półwyspie krym­
skim jako syn robotnika, po po­
wrocie do kraju osiedla się w Lu­
blinie, a od r. 1922 odsługuje służ 
bę wojskową w marynarce wojen­
nej, żeby po tym od 1928 roku 
przejść do pracy w marynarce 
handlorcej. Już wkrótce przekona­
nia polityczne uniemożliwiają mu 
pracę w umiłoicanym zawodzie. 
W roku 1931 za udział w strajku 
marynarzy (którego był jako 
czynny działacz lewicowego związ 
ku zaw. transportowców, współ­
organizatorem) zostaje zasądzony 
.na 3 lata więzienia. Z  trudem 
udaje mu się przed wojną dostać 
pracę na s/s „Warszawa“, na któ­
rym zostaje do wybuchu wojny. 
Przez cały je j czas pływa na pol­
skich statkach na zachodzie. W 
roku 191,3 jest jednym z czoło­
wych działaczy PPR  walczących o 
powrót Polskiej Floty Handlowej 
do kraju. Pod jego przewodnic­
twem obraduje w Linerpoolu zjazd 
delegatów marynarzy, którzy po­
dejmują tę doniosłą decyzję. Na 
jednym z powracających statków 
s/s „Wilno“  jest tow. Stachyra. 
który od razu staje do pracy w 
Zw. Zaw. Marynarzy jako organi­
zator i  kierownik Wydziału Kul­
turalno-Oświatowego. Od roku 
191,8 wraca na statek jako bos­
man na mis „Generał Walter“.

Jest wielokrotnym przodowni­
kiem pracy na swoim statku, bie­
rze udział we współzawodnictwie 
między wachtowym, czynnie wępół- 

! działa w akcji szkolenia ideologicz 
nego. Odznaczenie „Sztandar 
Pracy“ jest dla tow. Stachyry wy 
razem uznania dla położonych 
przezeń zasług i  zachętą do dal­
szej owocnej pracy dla dobra Pol­
ski Ludowej. „Os“

Strajk powszechny
w Walonii i Brukseli
przeciw powrotowi Leopolda III

BRUKSELA PAP. Na obszarze 
Walonii i w Brukseli, rozpoczął 
się w piątek 24-godzinny strajk 
generalny na znak protestu prze­
ciwko planom osadzenia ponowni*
M  troski* H *r>nn1Hi Hf-
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Pierwszy tegoroczny numer 
,.Nowych Dróg'“ przynosi artykuł 
tow. min. Jędrychowskiego „Mo 
biiizacja gospodarki narodowej — 
podstawowym czynnikiem reali­
zacji planu sześcioletniego“ .

Autor pisze m. in.:
..Realizacja ogromnych zadań 

planu sześcioletniego wymaga 
mobilizacji wszystkich twórczych 
sil mas pracujących, wszystkich 
zasobów naszego kraju, wszyst­
kich rezerw naszej gospodarki. 
Wymaga ujawnienia i wykorzy­
stania dla dobra narodu, dla ce­
lów naszego rozwoju gospodar­
czego, wszystkich rezerw ludz­
kich, materiałowych, rezerw w 
urządzeniach produkcyjnych i w 
technice, zasobów finansowych 
kraju."

W artykule są wskazane i 
omówione najważniejsze re­
zerwy gospodarcze — niewy­
korzystane dostatecznie urzą­
dzenia produkcyjne i surowce 
krajowe, niedostatecznie osz­
czędna gospodarka materiało­
wa, niski poziom techniczny, 
zbyt mały odsetek robót za kor 
dawanych w przemyśle i nie- 
dość wysoka wydajność pracy. 

Interesującym uzupełnieniem 
tej pracy, pokazaniem w jaki spo 
sób należy wykrywać i jak moż­
na uruchamiać rezerwy w  posz­
czególnych zakładach produkcyj­
nych, jest artykuł tow. Krzecz- 
kowskiej p. t. „Ursus“ w walce 
o mobilizację rezerw wewnętrz­
nych“ .

Wykorzystanie maszyn w „Ur­
susie“ jest lepsze niż w innych 
fabrykach mechanicznych i w y­
nosiło w  okresie maj—grudzień 
r. ub. 81 proc. Jednakże dokład­
na analiza procesu produkcyj­
nego wykazała, że w oddziałach 
frezarek, szlifierek, wiertarek, ślu 
sarni i innych oddziałach działu 
mechanicznego od którego w  zna­
cznej mierze zależy zdolność pro 
dukcyjna całej fabryki, zdarzają 
się przestoje maszyn z powodu 
„braku roboty“ .

Oczywiście roboty w istocie nie 
brak, ale brak wysokiego pozio­
mu organizacji pracy i precyzyj 
nego planowania wewnętrzno- 
fabrycznego. Usunięcie tych błę­
dów mogłoby podnieść Stopień 
wykorzystania maszyn o około 
12 proc.

Brak planowania warsztatowe-

„Dar 3“ przoduje
W spółdzielni rybackiej „Łosoś“ 

został zakończony IV etap współ­
zawodnictwa pracy. Pierwsze miej­
sce we współzawodnictwie zajęła 
załoga kutra „Dar 3“ z szyprem 
Maksymilianem Sojko. (no)

go powoduje jeszcze inne straty. 
Wydział mechaniczny np. nie o- 
trzymuje planu miesięcznego i ty! 
ko .w przybliżeniu orientuje się, 
co ma robić. Zdarza się więc, że 
odrabia zbyt wiele poszczegól­
nych części, które później leżą w 
magazynie, zamrażając środki ob­
rotowe, innym znowu razem 
wskutek alarmu działu montażu, 
że brakuje jakichś drobnych czę­
ści, przerywa większą serię pro­
dukcyjną i zabiera się do pracy 
nieprzewidzianej w  tym czasie. 
Nieprawidłowe opracowanie serii 
i kilkakrotne przygotowanie ma- I 
szyn do nowej produkcji wywo- ! 
tują poważne straty.

Likwidacja tego stanu rze­
czy oraz ulepszenie gospodarki 
narzędziami, stworzenie ko­
niecznych zapasów w wypoży­
czalni narzędzi oraz dostarcze­
nie *ch robotnikom do miejsca 
pracy dałoby wzrost potencja­
łu produkcyjnego działu me­
chanicznego, a więc i całych 
zakładów o dalsze 7 proc.

Jednym z ważnych przejawów 
wadliwej gospodarki narzędziami 
w „Ursusie1 jest również mała ilość 
narzędzi tnących o stopach twar­
dych, co uniemożliwia rozwijanie 
inicjatywy robotniczej w zakresie 
zwiększenia szybkości skrawania 
metali. Przyspieszenie średniego 
tempa skrawania oraz zastosowanie 
pracy wieloWarsztatowej mogłyby 
podnieść możliwości produkcyjne 
„Ursusa“ o 5 proc.

Dalsze podwyższenie produkcji o 
2_ proc. może przynieść fabryce ob­
niżenie ilości opuszczonych godzin 
pracy.

już w tym roku swojej produkcji o 
27 proc. pod warunkiem uruchomie­
nia wskazanych poprzednio rezerw, 
tkwiących w niedostatecznym wy­
korzystaniu maszyn, braku plano­
wania warsztatowego, w niedość 
szybkim skrawaniu metali, niewłaś­
ciwej jakości produkcji i niedosta­
tecznej dyscyplinie pracy.

Oczywiście, zadania tego nie 
da się rozwiązać bez uporczy­
wej waiki, bez energicznej dzia­
łalności i współdziałania organi­
zacji partyjnej z radą zakładową 
i administracją fabryki, bez 
socjalistycznego stosunku do 
pracy całej załogi; bez walki z 
rutyniarstwem i złymi, starymi 
nawykami, bez nieustającej ba­
talii o większą wydajność prący 
oraz bez wciągania do realiza­
cji tych zadań inteligencji tech­
nicznej i dozoru technicznego.

Na przykładzie drobiazgowej ana 
lizy pracy „Ursusa“, dokonanej 
przez tow. Krzeczkowską, widać 
dopiero, jak wielkie rezerwy gospo­

darcze tkwią w naszych fabrykach.
Analiza wykazała, że bez żad­

nych inwestycji zdolność produk­
cyjna „Ursusa“ może być powięk­
szona łącznie o 54 proc.

Nie należy jednak zapominać, że 
„Ursus“ należy do zakładów o du­
żych osiągnięciach, że w roku ub. 
wykonał plan według wartości w 
1.34 proc., że podniósł w ciągu 1949 
roku wydajność pracy o 46 proc., 
że skrócił czas pracy przy produk- ; 
cji traktora o 9 proc., że ma' ak­
tywną organizację partyjną i wie­
lu wybitnych racjonalizatorów i 
przodowników pracy.

Jak wielkie zatem rezerwy 
kryją się w zakładach przemy- j 
słowych gorzej pracujących, niż | 
„Ursus“ ? _ . i

Wykrycie ich i uruchomienie 
— to nasze bojowe zadanie na 
najbliższy okres, to gwarancja 
wykonania naszych ambitnych 
planów gospodarczych, gwaran- 
cja dobrobytu i postępu. j

(J.F.CH.) i

«•

Dnia tiS bm. przybyły do Warszawy delegacje polska i lucmitc- 
ka przywożąc urnę z. prochami Juliana Marchlewskiego.
Na zdjęciu — członek Biura Po litycznego KC PZPR  tow. Fran­
ciszek Jóźwiak i  zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR  
tow. Edward Ochab (niosący urnę) przechodzą przed szpalerem 
przedstawicieli organizacji party jnych, społecznych i zawodowych 
zgromadzonych na peronie dwór ca Głównego.

(Foto. — A R )

Plan operatywny podstawą pracy zakładu

Wreszcie „Ursus“ mógłby zwięk­
szyć swój potencjał produkcyjny o ralny plan roczny dla ‘ fabryki, 
1 proc., gdyby zniżył choćby o 1/5 operujący cyframi ogólnymi, wi- 
ilość braków i poprawek. W walce nien być po zatwierdzeniu przez 
o wyższą jakość produkcji, koniecz- czynniki nadrzędne przeniesiony 
ne jest ulepszenie aparatu kontroli na zakład pracy do wykonania w 
tak, aby błędnie wykonana część postaci ZADAŃ PRODUKCYJ 
ti aktora nie przechodziła  ̂ przez ca- NYCH, z rozbiciem na poszczegól 
łą obrobkę i była ujawniona dopie- ne działy i zespoły produkcyjne, 
ro przy montażu, lecz żeby była w  formie zrozumiałej dla załogi 
wykryta natychmiast po wyprodu- ; mobmzującej brygady. Plan ta-

tI° !? k szke rezerr  • ”Ursuf :
technologii.3 Pr^ukcSreu,aPrjesZzCzei  i produkcyjne, miesięczne,
częściowo charakter nie seryjny a , „fu1,6a ’ zmlanowe
jednostkowy. Obrabiarki ustawione I j "  “ lc zdk ad PracuJe zmia-
są nie według kolejności obróbki, na™J-
materiału, lecz zgrupowane według! , operatywny zabezpiecza
typów maszyn, co powoduje niepo- ’ ^uiład pracy przed n.espodzian- 
trzełma wędrówkę obrabianych czę-1 J*011?1 w postaci niewykonania za- 
ści i wielkie straty czasu. W ma- kreślonych robot Dotychczasowy 
łym stopniu stosuje sic operacje' system planowania w skali rocz- 
wielonarzędziowe, niektóre czynno-1 nej wykazał, że o załamaniu się 
ści wykończeniowe wykonywane ' produkcji w  poszczególnych asor- 
są ręcznie; wiele wysokokwalifiko- j tymentach administracja mogła 
wanych sił nie jest należycie wyko- j się zorientować dopiero z końcem 
rzystanych, montaż nie odbywa się j roku, kiedy było za późno na prze 
rytmicznie z powodu okresowych j łamanie trudności i podciągnięcie 
braków poszczególnych części iip. ! działu pozostającego w tyle.

Fabryka ma możność Zwiększenia | Nowy system planowania nmoż-

Plan sześcioletni nakłada na nasze fabryki i przedsiębiorstwa 
zadania produkcyjne, których wykonanie warunkuje harmonijny 
rozwój całej gospodarki narodowej.

Zadania produkcyjne są przekazywane przez pian państwowy 
w postaci rocznych planów produkcyjnych z uwzględnieniem po­
trzeb rynkowyoh produkcji dóbr i usług, przy wzięciu pod uwagę 
globalnych możliwości produkcyjnych zakładu w postaci wypo­
sażenia technicznego, wielkości załogi i jej przygotowania facho­
wego, wskaźników wydajności pracy itp.
Jasną jest rzeczą., że taki gene- i liwia natychmiastową kontrolę

produkcji stwarzając tym samym

Stałość zatrudnienia w m a ry n a rc e  handlowej
dowodem troski o pracownika w państwie ludowym

Z dniem 15 bm. Polska Marynarka Handlowa przeszła na no- Polska jest drugim, po Związku 
wy system Utrudnienia marynarzy, stw arzając obok załóg pływa- | Radzieckim, krajem na święcie, 
jących kadry rezerwowe, objęte normalną umową o pracę. Zna- i który zagadnienie zatrudnienia 
«zenie ttego faktu jest niesłychanie wielkie. I we flocie rozwiązał słusznie i spra

W ZASADNICZY SPOS0B ZNOSI ON WIELOLETNIĄ wiedłiwie.
KRZYWDĘ M ARYNARZY I  UMOŻLIWIA W PEŁNI KORZYSTA 
NIE PRZEZ NICH ZE WSZYSTKICH ZDOBYCZY KLASY RO­
BOTNICZEJ W7 NASZYM PAŃSTWIE.
Przed wojną w  Polsce, jak zresz ¡ anachronizmu. Zagadnienie stałe - 

tą we wszystkich krajach kapita- i go zatrudnienia marynarzy i zrów 
listycznych, marynarze byli objęci ¡ nania ich w prawach z całą klasą 
specjalnym, krzywdzącym Ich sys robotniczą, zostało zanalizowane
ternem zatrudnienia. Kapitalista, I przez partię, 
dla którego zysk jest jedynym ce; 
łom, angażował załogi, bądź na
ściśle określony czas np. na ieden 
rejs statku, bądź, przyjmując zato 
gę na dłużej, pozostawiał sobie 
swobodę decyzji o rozwiązaniu u- 
mowy o pracę.

Umowa taka mog.a być rozwią­
zana w każdej chwili, tak, że bar­
dzo często marynarz w  ciągu jed­
nego dnia tracił pracę i znajdował 
się na bruku bez środków do ży­
cia.

Robotników w innych zawodach 
broniły przed samowolą pracodaw 
cy ustawy, które przewidywały 
dwutygodniowy okres wymówie­
nia, Nawet tej, tak dalekiej od 
doskonałości formy opieki prawnej 
marynarz był pozbawiony.

Trzeba dodać, że ta niestałość 
pracy powodowała dodatkowe upo 
śledzenie sytuacji marynarzy w za 
kresie korzystania przez nich i 
przez ich rodziny ze świadczeń so­
cjalnych na wypadek choroby, po­
zbawiała ich zasiłków rodzinnych 
itd.

Jasną jest rzeczą, że w tych wa 
runkach marynarze w państwach

Partia postawiła przed Zwiąż 
kiem Zawodowym Transportów ' 
eów —  Oddział Marynarzy zada. j 
nie opracowania form stałego j 
zatrudnienia nie' tylko załóg 
pływających, które w naszych 
warunkach mają automatycz­
nie zapewnioną ciągłość pracy, 
ale i dla tych marynarzy, któ­
rzy czasowo zeszli z różnych 
powodów ze statku, lub ocze­
kują na samustrowanie.

Formy opracowane przez Zwią­
zek Zaw. Transportowców — 
Oddział Marynarzy, po wprowa­
dzeniu ich w życie, zlikwidowały 
dotychczasową krzywdę, stano­
wiącą pozostałość okresu rządów 
sanacyjnych.

Stworzenie rezerwy marynarz> 
gwarantuje ciągłość pracy. Człon­
kowie rezerwy są objęci normal­
ną umową i spełniają czynności, 
związane z pracą w  ich zawodzie, 
przy czym wynagrodzenie wynosi 
sumę równą uposażeniu zasadni­
czemu na ostatnio zajmowanym 
stanowisku. Czas przebywania w 
rezerwie liczy się automatycznie

Stworzenie warunków nor­
malnej i spokojnej pracy dla 
marynarzy umożliwia pełniej­
sze niż dotychczas wykorzysta­
nie kadr ludzkich, a przed ma­
rynarzami otwiera szeroko dro 
gę do awansu społecznego, mo­
żliwość wszechstronnego do­
kształcania się i rozwoju w siu 
żbie klasy robotniczej, w słu­
żbie pokoju.

PIUS KOSIŃSKI
Przewodniczący Zarządu Zw Zaw. 

Transp. Oddział Marynarzy

pełne warunki do usunięcia nie­
domagam Plan operatywny roz­
wiązuje również niezmiernie waż 
ną sprawę równomiernego ryt­
mu produkcji. Przy wykonywa­
niu planu trzyletniego w bardzo 
wielu zakładach pracy obserwo­
waliśmy nagminne zjawisko 
„szturmowości“, polegające na 
tym, że w  ostatniej dekadzie mie 
siąca pod koniec kwartału orga­
nizacja partyjna i rada zakłado­
wa mobilizowały załogę; ąastępo- 
wał zryw robotników i w  ciągu 
kilku dni czy tygodni plan pro­
dukcji za kilkakrotnie dłuższy o- 
kres czasu był wykonany, a na­
wet przekroczony, po czym w za­
kładzie zapanowywał beztroski 
spokój, rosła absencja, wydajność 
pracy spadała w sposób zastrasza­
jący, przestoje maszyn dochodzi­
ły do 18 i więcej procent. Harmo­
nogram pracy planu operatywne­
go uniemożliwia tę niezdrową 
formę produkcji.

Opieranie produkcji w okresie 
planu trzyletniego o roczny cykl 
uniemożliwiało wykrycie i wpro­
wadzenie do produkcji rezerw, a 
więc hamowało najbardziej efek­
tywne wykorzystanie ekonomicz­
nych zasobów zakładu.

Wprowadzenie planów ope­
ratywnych doprowadziło np. 
w  bieżącym kwartale do w y­
krycia rezerw produkcyjnych 
w stoczniach i Zakładach Me­
chanicznych w Elblągu, oo u- 
możliwiło poprawienie zani­
żonego przez administrację pla 
nu i wykonanie produkcji w 
najtrudniejszych asortymen­
tach zgodnie z potrzebami gos­
podarki morskiej.

Jak niezmiernie ważną w tym 
zakresie rolę może spełniać plan 
operatywny, widzimy na przykła 
dzie przemysłu drzewnego, gdzie 
plany roczne nie uwzględniły re­
zerw i w czasie produkcji oka­
zało się, że wykonanie w poszcze­
gólnych asortymentach przekro­
czyło niejednokrotnie 200 proc. 
Plan operatywny zmusi te zakła­
dy do generalnej rewizji planu 
rocznego.

U podstaw planowania ope­
ratywnego leżą normy tech-

kapitalistycznych stanowią przed- ! ^  stu¿by> a w ‘ęc ob®J*nuJ® Praw0
miot niesłychanego wyzysku ze 
strony armatorów.

Ten wielki problem społeczny 
został u nas rozwiązany radykal­
nie.

Socjalistyczna polityka zatrud­
nienia nie mogła na dłuższą metę 
tdtennmć t a »

[ do urlopu, prawo do zasiłków 
1 dziimyeh, opieki lekarskiej itd.

Stworzenie tych warunków 
zatrudnienia dla marynarzy 
je«t wyrazem nowego stosunku 
do człowieka pracy i wielkim 
osiągnięciem w  walce o pogra­

niczne. a więc normy czaso­
we, zużycie materiałów, ener­
gii, normatywy kalendarzo­
wego ruchu produkcji, ilości 
zatrudnienia, wydajności pra­
cy itd.

„Bez norm technicznych — 
powiedział tow. Stalin —  nie­
możliwą jest gospodarka pla­
nowa. Normy techniczne po­
trzebne są prócz tego w tym 
celu, by odstające masy pod­
ciągnąć ku przodującym“ . 
Plan operatywny zmusza do 

coraz szerszego zastosowania 
norm w pracach dotąd nieob­
jętych normami oraz do szyb­
szego przechodzenia z norm 
szacunkowych na zdrowe, słusz 
ne normy kwalifikowane.

W  oparciu o normy można 
dopiero ustalać właściwe cykle 
produkcyjne, przeprowadzić pla 
nową specjalizację oddziałów i 
stanowisk roboczych, zracjona­
lizować transport wewnętrzny 
i t. d.

Wszystkie te czynniki wpły­
wają w decydującym stopniu 
na wzrost wskaźników wykorzy 
stania obrabiarek i urządzeń, 
na „zagęszczenie“ dnia robo­
czego i likwidację zbędnych 
przestojów ludzi i maszyn, pod­
nosząc rentowność zakładu i 
wpływając na obniżkę kosztów 
własnych.

System planowania opera­
tywnego stwarza właściwe wa 
runki dla zorganizowania wal 
ki załogi o wypełnienie i prze 
kroczenie planu. Na bazie 
planu operatywnego — socja­
listyczne współzawodnictwo 
pracy i ruch racjonalizator­
ski nabierają właściwego roz­
machu i mogą się rozwijać 
bez przeszkód.

Planowanie rozbite na za­
dania dla brygad, zespołów,

aż do robotnika obsługujące­
go maszynę, pozwoli na wpro 
wadzenie w jak najszerszym 

. zakresie metod stosowanych 
przez ruch stachanowski ro­
botników Związku Radzieckie 
go i otworzy przed robotni­
kiem polskim, nieprzebraną 
skarbnicę doświadczeń towa­
rzyszy radzieckich, którzy 
walkę o planową produkcję 
mają już poza sobą. 
Wprowadzenie systemu piano 

wania operatywnego nie jest 
rzeczą prostą. Wymaga ono 
wielkiej pracy nie tylko admi­
nistracji.

Plan operatywny jest bojo­
wym zadaniem dla organiza­
cji partyjnej i zakładu pra­
cy.

Sekretarz, egzekutywa i 
wszyscy członkowie partii mu 
szą głęboko zrozumieć olbrzy­
mią wagę tego zagadnienia i 
zmobilizować wszystkie siły 
partii w zakładzie, radę za­
kładową i całą załogę do wal 
ki o plan operatywny na 
I I  kwartał br.

■ Doświadczenia, zebrane w 
trakcie -wykonywania pierwsze­
go planu operatywnego w bie­
żącym kwartale, muszą być na 
każdym zakładzie pracy podda­
ne gruntownej analizie przez 
związki zawodowe i admini­
strację pod kierownictwem or­
ganizacji partyjnej i muszą po­
służyć do jeszcze wnikliwszego 
i bardziej szczegółowego opra­
cowania planu I I  kwartału.

Rozbicie planu generalnego 
na plany dzienne i zmiano­
we, oraz doprowadzenie ich 
do każdej maszyny i robotni­
ka, zapewni wykonanie zadań 
nałożonych na zakład przez 
gospodarkę narodową.

<J. S.)

DOBRA LEKCJA
W  „TRYBUNIE  LUDU “  s 

dnia 24 marca ukazał się 
artykuł w związku z charak 
tetystyczną sprawą sądową 
w Bytomiu. Artykuł ten za­
mieszczamy poniżej z nie­
znacznymi skrótami.

Podaliśmy . . . .  informację na 
temat rozprawy sądowej, która od­
była się w tych dijiacli w Sądzie O- 
kręgowym w Bytomiu. W charak­
terze oskarżyciela Wystąpił tu nie­
jaki Sadowski, kierownik spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej w 
Dąbrówce Wielkiej. Poczuł się on 
dotknięty zarzutami korespondenta 
„Trybuny Robotniczej“, sztygara 
kopalni „Orzeł Biały“ , tow. Jana 
Nowaka, który napisał do swej ga­
zety, że Sadowski spekuluje towa­
rami tekstylnymi i uprawia pokąt- 
ny handel drzewem. W toku rozpra-

stety zaobserwować nie tylko ob­
jawy niedoceniania roli korespon­
denta robotniczego i chłopskiego ze 
strony różnych instytucji i ludzi, 
znajdujących się nieraz na odpo­
wiedzialnych stanowiskach, ale 
wręcz próby szykanowania kores­
pondentów terenowych, na których 
wywiera się różnego rodzaju na­
ciski i groźby.

Jaskrawym przykładem walki 
z korespondentem terenowym by­
ła rozprawa w Sądzie Okręgo­
wym w Bytomiu. Wyrok, jaki za­
padł, był dobrą lekcją dla tych 
wszystkich, którzy próbowali wy­
wierać nacisk lub terroryzować 
korespondenta prasy robotniczej 
i cmopskiej; Wyrok ten świadczy 
także — jak to podkreślił proku­
rator — że sądy polskie nie będą 

, „ - tłumić zdrowej krytyki ze strony
wy sąd, na podstawie zeznań swiad Ewjata pracy a przeciwnie — 
ków i innych dowodów doszedł do zwalczać będą mocno wszelkiego 
przekonania, iż zarzuty tow. Nowa- j rodzaju kombinatorów.

Po powrocie delegacji, która przywiozła do kraju urną z prochami Juliana 
Marchlewskiego.

Stoją od lewej: przewodniczący delegacji polskiej zastąpca członka Biura 
Politycznego KC PZPR tow. Edward Ochab, córka Juliana Marchlewskiego 
tow. Zofia Marchlewska, członek KC PZPB tow. Ostap Dłuski oraz członek 
KC WKPOj) dyrektor Instytutu Marksa — Engelsa — Lenina tow. Piotr 
~ ' tEołó 4 »  s

l<a są słuszne i uzasadnione. Sąd 
uniewinnił tow. Nowaka, Sadowski 
natomiast został aresztowany i prze 
kazany władzom prokuratorskim.

Przykład tow. Nowaka i wielu in- 
nych korespondentów robotniczych 
i chłopskich świadczy, jak doniosłe 
zadania mają oni dc spełnienia w 
wykrywaniu i demaskowaniu wszel­
kiego rodzaju nadużyć, świadczy, 
że mogą oni wydatnie pomóc wła­
dzom państwowym w tępieniu kra­
dzieży, spekulacji, sabotaży, w wal 
ce z biurokratyzmem.

Praca korespondenta robotniczego 
i chłopskiego, związanego ściśle z 
terenem, znającego jego sprawy i 
ludzi, jest poważnym wycinkiem 
oddolnej krytyki i samokrytyki, sta­
nowi niezastąpiony oręż w naszej 
walce przeciw wszelkim naduży­
ciom, pomaga usuwać błędy, rnobk 
lizuje szerokie rzesze robotnicze i 
chłopskie do inicjatywy w wykry­
waniu zła i szukaniu dróg naprawy 

hiekduokwLuw »o fc liś »* Bić.

Sprawa korespondentów robot­
niczych i chłopskich omawiana 
była na Plenum naszej partii. 
Przypomnijmy tu słowa tow. Bie 
ruta, który wskazał, iż należy 
przestrzegać, aby krytyka i samo 
krytyka zarówno cd góry, jak i 
od dołu nie była dławiona przez, 
czynniki i osoby, których doty­
czy, o ile oczywiście nie posiada 
ona charakteru jawnie wrogiej 
czy ukrytej dywersji.

Tow. Bierut stwierdził, że w 
tym celu trzeba otoczyć również 
odpowiednią opieką i wziąć w 
ochronę przed atakami wrogiego 
środowiska, korespondentów pra­
sy robotniczej i chłopskiej l za­
bezpieczyć, aby sygnalizowane 
przez nich spostrzeżenia były 
wnikliwie rozpatrywane i załat­
wiane w myśl interesów państwa 
i klasy robotniczej, wreszcie na­
gradzać ich za zasługi w  k>
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Dnia 23 bm. rozpoczęto na Marcinowie C w Warszawie pierwszą 
budowę bloków mieszkalnych systemem potokowym. Przed roz­
poczęciem pracy w obecności przedstawicieli partii, zw. zaioodo- 
wych oraz robotników zatrudnionych na budowie wmurowano 
akt erekcyjny. Robotnicy przystępujący do budowy podpisali 
zobowiązania i otrzymali szczegółowe harmonogramy pracy.

Na zdjęciu —  ogólny widok uroczystości.
(Fot. Zyg. Wdowiński)

Rządy sanacyjno-endeckie, bu- , skim i władcą Gdyni p. Sokołem 
dując Gdynię, traktowały morze na czele wykazały c a ł k o w i t ą  
i port jako jedno ze źródeł, dają- b e z t r o s k ę  i n i e d b a l -  
cych odpowiednie dochody pew- s t w o  o p o t r z e b y  l u d z i
nym grupom kapitalistów pol­
skich i zagranicznych. Dlatego ca 
ła budowa Gdyni i jej' wyposa­
żenie szło w kierunku zabezpie­
czenia zysków i zapewnienia wy­
gód nielicznej garstce t. zw. „re­
kinów portowych“ i ich sateli­
tów. Nic więc dziwnego, że śród­
mieście pyszniło się nowoczesny­
mi budynkami i urządzeniami o- 
raz ładnymi willami na Kamien­
nej Górze, gdy jednocześnie cał­
kowicie zaniedbane były pod 
względem kulturalnym, higienicz­
nym i społecznym przedmieścia i 
peryferie miasta, zamieszkałe 
przez robotników i inteligencję 
pracującą — r z e c z y w i s t y c h  
b u d o w n i c z y c h  m i a s t a .

Ówcźesne rządy z rzekomym 
„twórcą“ Gdyni p. 'Kwiatkow-

A .  F I N O G E N O W

Młodzież radziecka w walce © pokój
(Z olkazgi Ttgegodfonsm MSłodlziieiżsf)

Postępowa młodzież wszystkich krajów obchodzi każdej 
wiosny tydzień przyjaźni i solidarności, tydzień umacniania 
więzów międzynarodowych. W roku bieżącym światowy Tydzień 
Młodzieży odbywa się w dniach od 21 do 28 marca. W ciągu tych 
dni miliony młodzieży dają wyraz swej wierności dla sprawy 
pokoju i niezawisłości narodów.

W związku z obchodem światowego Tygodnia Młodzieży, 
sekretariat Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej zwró­
cił się do młodych obrońców pokoju z apelem, w którym czytamy 
m. in.:

„W chwili, gdy imperialiści anglo-amerykańscy przygotowują 
trzecią wojnę światową, wzmagają ucisk narodów kolonialnych 
i  mas pracujących we własnych krajach, szerzą kampanię niena­
wiści i kłamstwa przeciwko Związkowi Radzieckiemu, krajom 
demokracji ludowej i  siłom demokratycznym całego świata, milio­
ny młodych robotników, chłopów i  studentów, miliony chłopców 
i dziewcząt pou-iedzą podżegaczom wojennym „Nie“ !

My, młodzi obrońcy pokoju na całym świecie, wznosimy 
#

„NIECH ŻYJE ŚWIATOY/Y FRONT MŁODZIEŻY, Y7AL 
CZĄCEJ O POKÓJ!“

Wraz z postępową młodzieżą całego świata, młode pokolenie 
kraju Rad, ośioiadcza: „Nie chcemy wojny! Precz z wojną!“

Młodzi patroci pierwszego w 
świecie państwa socjalistycznego 
są, podobnie jak i cały naród ra­
dziecki, najgorętszymi obrońcami 
pokoju.

Młodzież radziecka, wierna idei 
internacjonalizmu proletariackie­
go, aktywnie współpracuje ze 
wszystkimi demokratycznymi or­
ganizacjami , młodzieżowymi w 
walce o pokój i bezpieczeństwo 
narodów.

Młodzież radziecka zdaje' sobie 
sprawę, że dalszy rozwój Związku 
Radzieckiego oznacza umocnienie 
obozu pokoju. Radzieccy chłopcy 
i dziewczęta ofiarnie pracują w 
fabrykach i zakładach przemysło 
wych, w kopalniach, na polach 
kołchozów i sowchozów.

Młode pokolenie kraju Rad 
jest jednym z czołowych od­
działów potężnej armii budow­
niczych komunizmu. Awangar­
dą młodzieży radzieckiej jest 
liczący 10 milionów członków 
Komsomoł leninowsko-stali- 
nowski. Pod przewodnictwem 
partii Lenina-Stalina, Komso­
moł wychowuje młode pokole­
nie na ludzi dzielnych, pew­
nych swoich sił, gotowych 
przezwyciężać wszelkie prze­
szkody w walce o zwycięstwo 
komunizmu.

Rząd radziecki i partia komuni­

styczna wysuwają młodzież na kie 
rownicze stanowiska w organach 
państwowych, we wszystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej i bu 
downictwa kulturalnego.

Młodzież radziecka bierze czyn­
ny udział w rządzeniu państwem. 
Na liście deputowanych do Rady 
Najwyższej ZSRR widzimy wiele 
nazwisk przedstawicieli bohater­
skiej młodzieży radzieckiej: sekre 
turzy KG Komsomołu — M. Mi- 
chajłowa, T. Jerszowej, Z. Fiedo- 
rowej, konstruktora fabryki im. 
Dzierżyńskiego — N. Nazarowej, 
mistrza rolnictwa górskich rejo­
nów Armenii, Bohatera Pracy Soc 
jalistycznej — M. Martirosjana, 
komsomołki białoruskiej —  agro­
noma E. Strakowicz, przewodni­
czącej kołchozu ukraińskiego — 
W. Siroty oraz wielu innych.

Przedstawiciele młodzieży ra­
dzieckiej brali udział w Świato­
wym Festiwalu Młodzieży Demo­
kratycznej i studentów, który od­
był się w sierpniu 1949 r. w Buda­
peszcie. Występy delegacji radziec 
kiej były prawdziwym triumfem 
sztuki kraju socjalizmu. Delegaci 
radzieccy zdobyli na festiwalu 29 
pierwszych nagród, 21 
i 4 trzecie.

j anglo-amerykańskich nowej woj- 
i nie światowej. Przedstawiciele 
I młodzieży radzieckiej wchodzą w 
j skład Radzieckiego Komitetu O- 
! brońców Pokoju. Młodzi patrioci 
j wielkiego państwa radzieckiego są 
| przodującym oddziałem światowej 
Federacji Młodzieży Dcmokratycz 
nej.

Młodzież postępowa całego 
świata uczy się u młodego po­
kolenia kraju Rad, w jaki spo­
sób należy walczyć o lepszą, 
szczęśliwszą przyszłość.

Drugi Kongres światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej, który odbył się w r. 
1949, podkreślił decydującą ro­
lę narodu radzieckiego i jego 
młodzieży w walce o pokój, de 
mokrację i przyjaźń między na 
rodami.

Młodzi patrioci ZSRR będą 
i nadal kroczyli w pierwszych 
szeregach młodzieży demokra­
tycznej wszystkich krajów, 
walczącej o pokój na całym 
świecie.

p r a c y .  Robotnicy Gdyni nigdy 
nie godzili się z tym stanem rze­
czy, o czym świadczyły liczne 
strajki i przelana krew robotni­
cza. B. komisarz rządu p. So­
kół ignorował żądania robotni­
ków: nie budował ani szkół i 
przedszkoli, ani dróg i wodocią­
gów, ani ośrodków zdrowia i urzą 
dzeń socjalnych (a m i a ł na to 
ś r o d k i  f i n a n s o w e ) .  Nié 
troszczył się on o poprawę bytu 
materialnego robotników porto­
wych, lecz przeciwnie wzmacniał 
terror policyjny i wysyłał robot­
ników do Berezy Kartuskiej.

Rządy ludowe otrzymały nie­
sławną spuściznę sanacyjno-en- 
decką pogorszoną jeszcze niemal 
doszczętnym zniszczeniem przez 
działania wojenne nielicznych u- 
rządzeń, mogących dziś służyć 
klasie robotniczej. Zadaniem wła­
dzy ludowej było nie tylko; odbu­
dowanie zniszczeń wojennych ale 
i zatarcie śladów kapitalistycznego 
upośledzenia Gdyni i zapewnienie 
ludziom pracy tych wszystkich 
urządzeń, których byłą pozbawio­
na za czasów sanacji.

Dziś po upływie pięciu lat moż­
na już podsumować wyniki doko­
nanej tu pracy. W dziedzinie 
o ś w i a t y :  w roku 1939 na około 
10.000 dzieci było w Gdyni zaled­
wie 16 szkół powszechnych o 112 
izbach lekcyjnych, a więc na każ­
dą izbę lekcyjną przypadało 90 
dzieci. IV roku 1949 mieliśmy już 
27 szkół o 225 izbach lekcyjnych 
na 13.264 dzieci, czyli na jedną 
izbę lekcyjną przypada 59 dzieci. 
Przedszkoli było 6, które b. Ko­
misariat Rządu subwencjonował 
po 270 zł (słownie: d w i e ś c i e -  
s i e d e m d z i e s i ą t  złotych) 
miesięcznie każde, oraz kilka pry 
watnych. Uczęszczało do nich tyl­
ko 500 dzieci i to wyłącznie klas 
posiadających. Obecnie mamy 26 
przedszkoli o 73 izbach i 1.612 u- 
częszczających dzieci robotniczych 
i pracowniczych.

W roku 1939 M i e j s k a  B i ­
b l i o t e k a  P u b l i c z n a  poło­
żona w śródmieściu nie posiada­
ła żadnych filii bibliotecznych.
Obecnie prawie wszystkie dzielni­
ce robotnicze posiadają filie bi­
blioteczne, których jest ogółem 
10 i 2 punkty wymiany książek.

Poza tym zorganizowano specjał-1 dłużenia już istniejących ulic i 
ną czytelnię dziecięcą i młodzie- chodników. W okresie pięciolet- 
żową. Robotnicy, dorośli i mło- nim wybudowano przeważnie w 
dzież garną się do bibliotek, a dzielnicach robotniczych 1.2o5 
liczba czytelników wzrasta z każ- mb. ulicy z kostki, 2.9-4 z bru­

kowca i 3.184 mb. o nawierzchnidym miesiącem.
W zakresie o p i e k :  z d r o ­

w o t n e j  istniały tylko dwa oś­
rodki zdrowia na Grabówku i w 
Małym Kacku i jedno kąpielisko. 
Bo pocóż kapitalista miałby się 
troszczyć o zdrowie robotnika, 
matki. ciężarnej lub dziecka? 
Człowiek go interesował jedynie 
jako siła robocza, a tej mógł czer­
pać ile chciał spośród wieloty­
sięcznej armii bezrobotnych. 
Obecnie posiadamy 5 ośrodków 
zdrowia, w których uruchomione 
zostały działy zupełnie przed woj­
ną nieznane, jak poradnia dla cię­
żarnych, reumatyczna, poradnia 
dla dzieci szkolnych, sportowa, 
dentystyczna itd. Wszystkie oś­
rodki zaopatrzone są w aparaty 
roentgenowskie, mikroskopy i 
inny cenny sprzęt.

Walka z gruźlicą oparta jest 
na działalności 4 poradni prze­
ciwgruźliczych dla dorosłych i 
2 poradni dla dzieci. Walka 
z chorobami, wenerycznymi pro 
wadzona jest w 5 poradniach 
przeciwwenerycznych. ' Obecnie 
działa 5 poradni opieki nad 
dzieckiem, mających pieczę hi- 
gieniczno-lekarską nad ok. 41000 
dzieci w wieku do 3 lat. W yni­
kiem pracy poradni oraz in­
nych współdziałających ośrod­
ków, jak żłobki, domy dziecka 
(nieistniejące przed wojną), 
jest zmniejszenie się śmiertel­
ności niemowląt z 13 proc. w 
1939 roku do 7,5 proc. w 1949 r.

Tworzenie tych instytucji w 
dobie dzisiejszej w połączeniu 
z postępowym ustawodawstwem 
w dziedzinie opieki nad macie­
rzyństwem jest wyrazem głębo­
kiej troski o los dziecka, o stwro 
rżenie jak najlepszych warun­
ków dla jego rozwoju fizyczne­
go i duchowego. Dorobek Gdy­
ni na odcinku opieki nad dziec 
kiem i macierzyństwem jest 
dziś imponujący i rokuje naj­
lepsze nadzieje dalszego roz­
woju.

W  związku z odziedziczonym 
zaniedbaniem dzielnic robotni­
czych istniała konieczność, poza 
gruntownym remontem dróg, 
chodników, mostów i przepus­
tów, budowy nowych ulepszp- 
nych nawierzchni na dotych­
czasowych drogach granto­
wych. nowych ulic oraz prże-

żużlowej. Ułożono 3.219 m no­
wych chodników' w dzielnicach 
Witomino, Demptowo i Chylonia.

W trosce o polepszenie bytu 
ludzi pracy pobudowano w 
okresie 5-letnim w dzielnicach 
robotniczych miasta n o w ą  
s i e ć  w o d o c i ą g o w ą  i k a ­
n a l i z a c y j n ą .  W roku 1939 
— 45 proc. ludności korzystało 
z urządzeń wodociągowych, a- 
becnie korzysta z nich 80 proc.

Z i e l e ń  m i e j s k a  i s k w e  
r y  zajmowały przed wojną po­
wierzchnię tylko 16 ha w cen­
trum miasta oraz w reprezen­
tacyjnej nadmorskiej dzielnicy 
Orłowa. Obecnie ogólna po­
wierzchnia zieleni miejskiej ł 
skwerów wynosi 42,8 ha. Szereg 
zieleńców i skwerów założono 
w dzielnicach robotniczych, w 
Obłużu, na Oksywiu, Grabówku, 
w Małym Kacku oraz przy 
szkołach i domach dziecka.

P r o b l e m  m i e s z k a n i o ­
wy, pomimo dużych wysiłków, 
nie został jeszcze należycie roz 
wiązany. Kilka tysięcy ludzi 
pracy mieszka ciągle jeszcze w 
warunkach nieodpowiednich. 
Niewątpliwym osiągnięciem jest 
jednak to, że o ile w roku 1939 
żaden robotnik nie mieszkał w 
śródmieściu, to obecnie klasa 
robotnicza w przeszło 40 prac. 
zajmuje mieszkania w centrum 
miasta.

Pod względem z a o p a t r z e ­
n i a  l u d n o ś c i  coraz więcej 
sklepów handlu uspołecznione­
go obsługuje świat pracy. Zo­
stały również zlikwidowane pry 
watne przedsiębiorstwa porto­
we i robotnicy portowi w ra­
mach gospodarki państwowej 
mają daleko lepsze warunki 
pracy.

Gdynia nie jest jeszcze taka, 
jaką być powinna, o jaką wal­
czyła w mrocznych czasach ka 
pitalistycznego ucisku jej bo­
haterska klasa robotnicza. Jed­
nak już dziś, po upływie pierw­
szego pięciolecia można stwier­
dzić, że rozwój miasta idzie we 
właściwym kierunku i że już w 
najbliższych latach ślady kapi­
talistycznego upośledzenia Gdynf 
znikną całkowicie i bezpowrot­
nie.

HENRYK ZAKRZEWSKI
prezydent m. Gdyni.

Radzie  zak ładow e j C en tra li Rybnej pod rozwagę

ia ś ć iw y s t o s u n e k  t ło  k r y t y k i
gs&Rm&ÆS Bssesm ąć f o r a M  w  p e rs se y

Leżą przed nami dwa dokumenty. Oba dotyczą Centrali Ryb­
nej w Gdyni, oba pochodzą od organizacji związkowych, oba pod­
pisane są przez ludzi powołanych do opieki nad warunkami pra­
cowników, zatrudnionych w poszczególnych zakładach. Nie są po­
cieszające te dokumenty. Zarówno protokół Miejskiej Rady Zwią­
zków Zawodowych z lustracji odbytej w Zakładach Rybnych nr 7 
(Chylonia) i w Zakładach Rybnych nr 3, jak i protokół, dotyczący, 
wędzarni „Angloscott“ dają jaskrawy obraz, niedostatecznej tro­
ski o warunki pracy robotników i robotnic Centrali Rybnej, dają 
obraz rażących zaniedbań w pracy rady zakładowej i organizacji 
partyjnej.

W  Zakładach Rybnych nr 7 od 
drugich ! przeszło roku buduje się kotłow- 

■ nię. Prowadzącą roboty PPB nr 7

Młodzież radziecka była jednym ^ S w i f g y t
z inicjatorów zwołania w 1949 r. j to pomocy robotni­
cy Moskwie Wszeehzwiązkowej ków* Centrali# Rybnejf Zrobiono 
konferencji Zwolenników Pokoju. przy tym tak pomysłowo, że dwa
Przedsta-wiciele młodzieży radziec 
kiej wyrazili z trybuny Konferen­
cji ostry protest przeciwko przy­
gotowywanej przez imperialistów

N O W E  C Z A S Y
T Y G O D N I K
wychodzi w języku rosyjskim, angielskim, 
francuskim, niemieckim i począwszy od dnia 
1 kwietnia w języku polskim.

N O W E  C Z A S Y
poruszają zagadnienia polityki zagranicznej 

Związku Radzieckiego i innych państw, a tak­
że aktualne wydarzenia , życia międzynarodo­
wego.

■wszystkich
demokrację

N O W E  C Z A S Y
zapoznają czytelników z życiem 
narodów świata, z ich walką o 
i trwały pokój.

N O W E  ( Z f l i Y
Demaskują kłatnliwe zmyślenia wrogów po 
koju i współpracy międzynarodowej, walczą 

przeciwko ■ podżegaczom wojennym.

N O W E  ( Z A I Y
Występują, przeciwko fałszywej informacji 
i oszczerstwom, szerzonym przez prasę reak­
cyjną. ^Na łamach pisma występują uczeni,

> , pisarze, dziennikarze, kierownicy związków za­
wodowych i inni działacze społeczni, 

rawam zsbm iihhbmkbbhhmhmmmmhhhhhubbhmmhmmii

olbrzymie kotły pozostały na zew 
nątrz i dla wmontowania ich trze­
ba było rozbierać mury. Inż. Se­
rocki, prowadzący roboty nie bar­
dzo się tym przejmował; dyrekcja 
Centrali i organizacja partyjna 

! nie mogły zdobyć się na skuteczną 
interwencję, a dwustu robotników 

i marzło w pozbawionych ogrzewa- 
| nia halach.
! I jeśli mimo to Zakłady Ryb

ne nr 7 osiągnęły w roku 1949 
159 proc. wykonania planu, je­
śli przodownice pracy Barbara 
Jóskowska czy Ludwika Ubier- 
ska osiągają przeciętnie 125—
135 proc. normy to mówi to je 
dynie dobrze o robotnikach, a 
nie o dobrej pracy rady zakła­
dowej czy organizacji partyj­
nej.

W Zakładach Rybnych nr 3 podob 
ne niedociągnięcia. Większa część 
kobiet pracujących przy skrobaniu 
ryb nie ma krzeseł, siedzą po 
dwie na ustawionych w piramidy 
skrzyniach. Krzesła mogłyby być
już dawno Koszt niewielki. Ale . . . . , , . ,
dopiero w styczniu zaczęto o tym i «^sięcznie opłat. A  przeprowadzę 

1 J - me ścieku do przepływającego o

ochronnych muszą co pewien czas 
wychodzić na powietrze, żeby prze 
trzeć załzawione oczy i choć pa 
chwilę przewietrzyć płuca.

I znów dopiero w styczniu, po 
zmianie kierownictwa w Zakła­
dach nr 3 pomyślano o zainstalo­
waniu w „Angloscott“ 2 wentyla 
torów, a i wtedy jak się jeden z 
nich zepsuł, to na naprawę, która 
miała trwać wszystkiego do 3 dni 
czekano aż dwa tygodnie. Bo ktoś 
zachorował, ktoś komuś nie za­
meldował... A  wędzarze dusili się 
w dymie.

A  przecież te same Zakłady Ryb 
ne nr 3 zakończyły plan gospodar 
czy roku 1949 pełnym sukcesem. 
147.8 proc. wykonania planu pro­
dukcyjnego i osiągnięcie 175,7 
proc. planu wartościowego pyzy 
ponad 150 proc. normy, wyrabia­
nych przez takie .przodownice pra­
cy jak Stanisława Wiatrowska czy 
Władysława Szczur świadczą o 
tym, że robotnice z Centrali Ryb­
nej umieją i chcą pracować, tylko 
nie zawsze mają do tego odpowied 
nie warunki.

I jeszcze jeden przykład piano 
wości inwestycji. Kosztem 4200 
tys. złotych urządzono w Chylonii 
(Zakłady Rybne nr 7) basen na 
ścieki. Wywozi nieczystości Zarząd 
Miejski, pobierając do 300 tys. zł

pewno znacznie więcej mogą 
powiedzieć robotnicy i nieraz 
już o tym mówili.

Właśnie na skutek ich głosów 
zamieściliśmy w swoim czasie ar­
tykuł, wskazujący na szereg tego 
rodzaju braków w pracy organi­
zacji związkowej i partyjnej, — 
brak troski o robotnika, a nawet 
wypadki bezdusznego potraktowa­
nia ludzi pracy.

Od tego czasu upłynęło już bli­
sko pół roku. Czy zmieniło się coś
na lepsze?

Niewątpliwie poczyniono w os­
tatnim czasie szereg kroków, zmie 
rzających do usunięcia istnieją­
cych braków. Krzesła stopniowo 
nadchodzą do Zakładów Rybnych 
nr 3, w „Angloscott“ zainstalo­
wano 2 wentylatory, robotnicy czę 
ściej otrzymują odzież ochronną i 
gumowe huty. Wędzarze mają 
wreszcie rękawice do wyjmowa­
nia z pieców gorących Tam z wę­
dzonymi rybami.

Ale wzięto się do tego 
późno i jeszcze wiele jest w 
tej sprawie do odrobienia. A 
przecież nasz artykuł ukazał 
się w październiku ub. roku.

nej. Bo przecież z inicjatywy 
Komitetu Miejskiego miało się 
nawet odbyć specjalne zebranie 
organizacji partyjnej w tej 
sprawie. Mieli towarzysze z Cen 
trali Rybnej ustosunkować się 
do swego niepartyjnego i nie­
słusznego stanowiska zajętego 
w „wyjaśnieniu“ . Kilkakrotnie 
wyznaczano terminy, ale za każ 
dym razem inne sprawy spy­
chały to zagadnienie. Odbyło 
się wiele zebrań m. in. zebra­
nie omawiające wyniki I I I  Ple­
num KC (chyba był to najod­
powiedniejszy moment do omó­
wienia właściwego stosunku do 
krytyki i samokrytyki), ale zaw 
sze jakoś zapominano poruszyć 
tę sprawę.

Skutek był taki, że do likwi­
dowania braków wskazywanych 
przez naszą gazetę już w paź­
dzierniku, zabrano się dopiero 
w styczniu, lutym i że ich li­
kwidacja przeciągała się, a w 
wielu dziedzinach przeciąga 
się nadal. Dopiero zebra­
nie wyborcze ze swą ostrą kry­
tyką pracy organizacji partyj­
nej nadało tej sprawie żywszy

myśleć i stopniowo dostarczać ten 
niezbędny sprzęt.

Osobny dział stanowią wędzar­
nie. W przestarzałych wędzar­
niach „Angloscott“ i „Nordia- 
Have“ pracować zupełnie nie moż 
na. Dym nie odchodzi na zew­
nątrz, gęstymi kłębami bucha na 
halę i wędzarze tow. tow. Kraków 
ski i Grazowski twierdzą, że na-

400 m od zakładów kanału zlewo­
wego kosztowałoby zaledwie dodat 
kowe 3 milj., czyli* zamortyzowa­
łoby się w ciągu niespełna roku. 
W dobie walki o oszczędność przy­
kład mówiący sam za siebie.

Oto krótka litania braków, 
stwierdzonych przez władze 
związkowe w dwu tylko zakła-

um. ojy& iójL. dach .fimteaii E»Msh Ali sad « ,  u&it

bieg. Nie mniej jednak stano- 
Ale wówczas organizacja par i wjSko rady zakładowej Centrali 
tyjna CR i rada zakładowa* Rybnej wobec krytyki w prasie

‘ partyjnej stwarza niebezpieezeń 
stwo, że przeciwdziałanie bra­
kom i niedociągnięciom będzie 
nosiło charakter wycinkowy, że 
jak się już coś w jednym m iej­
scu naprawi, natychmiast po­
jawią się tendencje do spoczy­
wania na lauracłu

wykazały, że ich stosunek do 
własnych błędów i niedociąg­
nięć jest zupełnie niewłaści­
wy, że nie rozumieją rzeczo­
wej, partyjnej krytyki. Za­
miast bowiem szybko wziąć 
się do usunięcia braków, któ­
re teraz powoli są likwidowa­
ne, rada zakładowa i co gor­
sza, organizacja partyjna Cen 
trali Rybnej uważały za wła­
ściwe wysłać do redakcji wy­
jaśnienie —r „wyjaśnienie“ 
całkowicie dyskwalifikujące 
jego autorów.
Wszyscy byli tam winni, tyl­

ko nie organizacja partyjna i 
rada zakładowa: winien był 
wzrost produkcji, winne specy­
ficzne warunki pracy, winne 
władze wyższe.

Rada zakładowa 1 co smut­
niejsze Komitet Zakładowy par 
tii wykazały, że nie umieją się 
we właściwy sposób ustosunko­
wać do krytyki, że nie wyrobili

Dlatego na organizację par 
tyjną w Centrali Rybnej spa­
da szczególny obowiązek wpły 
wania na styl pracy organiza 
cji związkowych, obowiązek 
właściwego ustosunkowania się
do krytyki w prasie partyj­
nej i dopilnowanie, żeby tem­
po likwidacji przejawów bra­
ku troski o robotnika było 
szybsze niż dotychczas 
i nosiło charakter rzeczywis­
tej, wydatnej zmiany w tej 
dziedzinie w porównaniu ze 
stanem istniejącym jeszcze w 
pierwszym kwartale bieżącego, 
roku. 4S*. CU
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Osiągnięcia produkcyjne mas pracujących
to wkład w dzieło utrwalenia pokoju
Przemówienie tow. W. Konopki na konferencji wyborczej w Zakładach Mechanicznych w Elblągu

Na konferencji sprawozdawczo-wyborczej podstawowej orga­
nizacji partyjnej w Zaklad&cb Mechanicznych im. gen. K. Swier 
czewskiego w Elblągu wystąpił w dyskusji I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego tow. Witold Konopka.

Walka o pokój — mówił tow. 
Konopka — eto zasadnicze i na- 

< czelne zadanie, które realizujemy 
na obecnym etapie. Masy pracu­
jące całego świata pod przewod­
nictwem Związku Radzieckiego 
uzyskały przewagę w walce o po­
kój i nie pozwolą imperialistom 
na agresję. Anglo-amerykańscy 
podżegacze wojenni chcą wojny, 
a jednocześnie nie mogą jej wy­
wołać. Zdecydowana przewaga 
jest po stronie sil pokoju. Masy 
ludowe u nas i w  krajach kapi­
talistycznych n ie  c h c ą  w o j -  

y.
imperializm amerykański stoi 

y rozdrożu. Jeżeli wybuchnie 
uiwa wojna, to — jak mówili 
ow. tow. Mołotow i Maleńkow 

— jej rezultaty be£dą dla imperia- 
istów jeszcze większą klęską niż 
wynik pierwszej i drugiej wojny 
imperialistycznej. Pibrwsza wojna 

• iatowa przyniosła w wyniku 
zerwania łańcucha imperialistycz 
nego powstanie Związku Radziec 
kiego — zwycięstwo socjalizmu 
na 1/6 globu ziemskiego oraz po­
ważny wzrost sił rewolucyjnych 
na całym świecie. W wyniku\dru 

y giej wojny światowej powstały 
' państwa demokracji ludowej, roz 
winął się olbrzymi ruch narodo­
wo-wyzwoleńczy ludów kolonial­
nych, powstała potężna Chińska 
Republika Ludowa, powstała Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na.

Nowa wojna przyniosłaby 
imperializmowi kieskę już nie 
w tych czy innych krajach, ale 
ostateczną zagładę, zmiatając 
go z powierzchni ziemi.

Naszym naczelnym zadaniem 
jest wzmacniać nieustannie siły 
pokoju. My nie jesteśmy pacy­

fistami burżuazyjnymi, których 
„rzekome umiłowanie pokoju'1 
wyrażało się np. przed ostatnią 
wojną światową w  paktowaniu 
z Hitlerem i kapitulowaniu przed 
faszyzmem.

Nasza walka o pokój wznosi się 
ciągle na wyższy poziom. W pier­
wszym okresie, głównym instru­
mentem lej walki w krajach ka­
pitalistycznych były manifestacje 
i petycje, dzisiaj obok nich po­
tężne, masowe antywojenne straj 
ki klasy robotniczej w krajach 
kapitalistycznych są poważnym 
ostrzeżeniem dla imperialistów. 
Robotnicy portowi we Francji 
prowadzą czynną walkę o pokój, 
nie wyładowując broni dla Wiet­
namu. Jugosławii, a nawet topiąc 
ją w morzu, jak to miało miejsce 
w Marsylii.

Walka o pokój przybiera co­
raz bardziej rewolucyjny cha­
rakter, splatając się z walką 
o zwycięstwo sił demokratycz­
nych w krajach kapitalistycz­
nych.
Po drugiej wojnie światowej 

Związek Radziecki proponował 
anglo-amerykańskim imperialis­
tom, na podstawie ówczesnego

układu sił, porozumienie w spra­
wie Chin. Ale imperialiści byli 
zarozumiali i pewni siebie. Odrzu 
ciii te propozycje, dając jednoczę 
śnie Czang Kai-szekowi 6 miliar­
dów dolarów na prowadzenie woj 
ny, która miała za zadanie znisz­
czyć ostatecznie komunistów chiń 
skich.

Rezultaty tego zarozumialstwa 
imperialistów są dzisiaj znane: 
komuniści zwyciężyli, powstała 
niepodległa Chińska Republika 
Ludowa.

My nie chcemy wojny, głosi­
my tezę o możliwości pokojo­
wego współistnienia systemu 
kapitalistycznego i socjalistycz­
nego. W tej pokojowej rywali­
zacji ustroju kapitalistycznego 
i socjalistycznego musi nieuch­
ronnie zwyciężyć socjalizm. A- 
wanturnicza polityka imperiali­
stów przyśpiesza to, że z syste­
mu imperialistycznego odpada­
ją coraz to nowe ogniwa.

Towarzysze! Jeżeli walczymy
0 pokój, to musimy stale wzmac­
niać siły naszego kraju, realizu­
jąc plan 6-letni.

Plan 6-letni posiada swoją bo­
gatą treść gospodarczą i politycz­
ną.

Jeżeli naczelnym zadaniem eko 
nomięznym planu 3-letniego była 
odbudowa naszego kraju, to w 
planie 6-letnim realizujemy z o- 
gromnym rozmachem rozbudowę 
naszego przemysłu i innych dzie­
dzin gospodarki narodowej.

Polska produkuje 
mało stali — będzie w najbliż­
szej przyszłości produkować jej 
znacznie więcej. Polska nie wy 
rabiala dotychczas własnych sa 
mochodów — w planie 6-Ietnim 
będziemy je produkować w du­
żej ilości, Polska nie miała 
przemysłu chemicznego — zbu­
dujemy go.

Treścią polityczną planu 3-let- 
hiego było niedopuszczenie do wła 
dzy obszarników i kapitalistów. 
Dzięki zwycięstwu naszych towa­
rzyszy rosyjskich, dzięki zwycię­
stwu rewolucji socjalistycznej, 
dzięki zwycięstwu Armii Radziec 
kiej nad faszyzmem niemieckim 
w drugiej wojnie imperialistycz­
nej mogliśmy złamać opór bur- 
żuazji. Treścią polityczną planu 
6-ietniego jest budowa zrębów so 
cjalizmu, ograniczanie i wypiera­
nie z naszej gospodarki elemen­
tów kapitalistycznych w mieście
1 na wsi. Wałka ta nie jest walką 
na krótki okres czasu. Dlatego 
też trzeba wykryć i uruchomić 
wszystkie ukryte rezerwy dla bu 
dowy socjalizmu w naszej ojczyź­
nie.

Aby to wielkie i zaszczytne 
zadanie wykonać, trzeba w każ 
dym zakładzie, w każdej fabry­
ce wciągnąć do twórczej pracy

całą załogę, wszystkich partyj­
nych i bezpartyjnych.
Trzeba żrhobilizować całą zało­

gę zakładów do walki z sabota­
żami i dywersją, do walki z wszel 
ką działalnością wroga klasowe­
go. Musimy wzmóc walkę ze 
szczątkami nacjonalizmu dzielni­
cowego, który jest starannie pod­
sycany przez wroga starającego 
się skłócić wzajemnie robotników 
przybyłych z Westfalii, z Francji, 
z Polski centralnej, zza Duga i 
ludność miejscową. Ma to szcze­
gólnie ważne znaczenie w Zakła­

dach Mechanicznych w Elblągu, 
gdzie element robotniczy pod 
względem pochodzenia terytorial­
nego jest bardzo różnorodny. Dla 
tego też organizacja partyjna mu­
si być na tym odcinku specjalnie 
czujna i z miejsca reagować na 
wrogie próby jątrzenia.

Dzisiejsza konferencja — zakoń 
czył tow. Konopka — niewątpli­
wie podejmie doniosłe uchwały, 
które staną się waszym planem 
pracy. Realizacja tego planu bę­
dzie waszym wielkim zwycięs­
twem.

Na Dworcu Głównym w Warszawie po przybyciu pociągu z pro­
chami Juliana Marchlewskiego —  przemawia delegat niemiecki, 
członek KC Socjalistycznej Pa rtii Jedności' (S E D ), tow. Paul

Merker. (Foto. — A R )

Zmobilizować całq zdłogę
do walki o produkcję i bezpieczeństwo zakładu pracy

tow* 0 .  G o r o i ś s l i i e g o
Wszechstronną i stojącą na wysokim poziomie dyskusję 

na konferencji sprawozdawczo-wyborczej w Zakładach Me­
chanicznych w Elblągu podsumował sekretarz ekonomiczny 
Komitetu Wojewódzkiego to w. B. Goroński.

Na przykładzie waszej konfe­
rencji — mówił tow. Goroński 
—  widać, czym było dla naszej 
partii I I I  Plenum KC, jak głę­
bokiego dokonało ono przełomu 
w stylu pracy organizacji par­
tyjnych. Przebieg konferencji, 
prawidłowo opracowane sprawo 
zdanie, wysoki poziom dysku­
sji i zgłoszone zobowiązania za­
łogi wykazały siłę naszej par­
tii, poważny wzrost organizacji 
partyjnej i jej aktywu.

Pewnym brakiem dyskusji by 
obecnie ' *° °̂> ^ie spróbowano w niej 

c e 1 krytycznie zanalizować, jak na. 
pracy Zakładów odbijała się 
praca Centralnego Zarządu 
Przemysłu Metalurgicznego.

Niedość wielostronnie została 
również omówiona praca rady 
r układowej, której najważniej­
szym brakiem jest niedostatecz 
na troska o przebieg i rozwój

współzawodnictwa pracy. Grupy 
partyjne winny pomagać w kie 

i rowaniu tym ruchem i inicjo- 
i wae zobowiązania produkcyjne,
! ale w żadnym wypadku inicja­
tywa ta i pomoc nie powinna 
wpływać na zmniejszenie od­
powiedzialności za te sprawy 
ze strony związku zawodowego 
—  tej masowej organizacji kla­
sy robotniczej.

Poważny procent pracowni­
ków Zakładów to młodzież. Za 
mało jeszcze jest tej młodzieży 
w ZMP i za mało przodujących 
ZMP-owców w szeregach partii. 
Organizacja partyjna winna 
większą niż dotąd pomoc oka­
zywać ZMP w walce o masy 
młodzieżowe, pomóc w opraco-

k o b i e t .  Towarzyszki delegat- planów _ operatywnych, aby 
ki nie zabrały w ogóle głosu, i przeniesione W dół do załogi
Jest to niewątpliwie wynik te­
go, że organizacja partyjna nie 
docenia znaczenia pracy i roli i 
kobiet W Zakładach.

Szeroko omawiano zagadnie- ! 
r ia  produkcyjne, czujność, pra- ; 
cę grup partyjnych, które de- i 
cydują o sprawności całej pod- : 
stawowej organizacji partyjnej, t 
Ale dyskusja nie stworzyła dość 
wyraźnego obrazu stylu co­
dziennej pracy PZPR-owea w 
fabryce. Za mało też omawia- j 
no pracę komitetu zakładowe- | 
go, przebieg zebrań partyjnych, j

stały się potężnym czynnikiem 
mobilizacji, wszystkich pracow­
ników do wykonania i przekra- 
cza” ;'* planów.

Należy wzmocnić czujność 
na odcinku inwestycji i za­
opatrzenia. Wróg klasowy 
działa i usiłuje wprowadzić 
dezorganizację w tej ważnej 
dziedzinie. Dlatego organiza­
cja partyjna musi się nau­
czyć lepiej jeszcze niż dotąd 
bić się o dostawę materiałów, 
nie dopuszczać do przestojów 
podrywających plan.
Troska o bezpieczeństwo za-kontrołę wykonania podejmo- 

wanych uchwał. j kładów w dużym stopniu zna
Dyskusja ujawniła —  stw ier-j lazła swój wyraz w dyskusji, 

dza tow. Goroński, iż tam, gdzie j Ale pamiętajmy — mówił tow. 
mamy oddanych partii m i- I Goroński —  że bezpieczeństwo 
strzów i brygadzistów, produk- J Zakładów to nie tylko sprawa
cja i walka o jakość stoi na 

Dlatego też
waniu planów pracy i w ich re- ^ S o f z ę d S w a g i  zagadnie

niem jest walka o właściwy, so-alizacji.
Zbyt mało mówiono w dysku 

sji o p r a c y  p a r t i i  w ś r ó d

,<r-*

cjalistyczny stosunek do pracy 
i o właściwy dobór brygadzis­
tów i mistrzów.

Słusznie z wielkim naciskiem

określonej ilości gaśnic, czy 
członków straży pożarnej. Jest 
to zagadnienie czynnej walki ż 
wrogiem, do której należy zmo­
bilizować c a ł ą  z a ł o g ę .

Troska o pracę polityczną or­
ganizacji partyjnej i o produk­
cję, zapał załogi, którego wy-

postawiona została w dyskusji j razem są złożone zobowiązania

ZMP-owcy z Wytwórni Aparatów Wysokiego napięcia A  52 w 
Warszawie zobowiązali się z okazji Tygodnia Młodzieży podnieść 

wydajność pracy o 15 proc. normy.
Na zdjęciu: członkowie jednej z brygad młodzieżowych przy pracy. 
Od lewej: Halina Stelmaszczyk, Aleksander Grabowski i Jadwiga 

; Olszewska.

s p r a w a  s z k o l e n i a  p a r ­
t y j n e g o ,  gdyż od jego po­
ziomu zależy czujność w ochro­
nie Zakładów, poziom pracy i 
jej jakość, wykonanie wszyst­
kich zadań, stojących przed 
organizacją partyjną.

Wypowiedzi wielu towarzyszy 
świadczyły o głębokiej znajo­
mości ekonomicznych spraw Ża 
kładów. Organizacja partyjna 
potrafiła mocno wgryźć się w 
to zagadnienie. Należy teraz 
dążyć do takiego opracowania

produkcyjne, świadczy, że cała 
załoga jest z wami, towarzysze 
—  stwierdził na zakończenie 
tow. Goroński. — Wróg jest 
codziennie bity i coraz bardziej 
izołc tany, organizacja party j­
na odnosi wciąż nowe zwyrię - 
stwa. Stwarza to pełne warun­
ki dalszych osiągnięć, a prze­
bieg konferencji, je j wyniki i do­
świadczenia przeniesione przez 
agitatorów partyjnych do eałei 
załogi robotniczej winny poważ 
nie pomóc temu dziełu.

Z O B O W I Ą Z A N I A
załogi robotniczej i inteligencji technicznej

Podczas konferencji sprawozdaw- j Markiewki, do 180 proc. Spawacz 
czo-wyborczej w Zakładach Mecha-j tow Klimowski wykonywać będzie

„Pięć lat mija od czasu, jak pracow ałem  u bam hra"

Trymer Kowalewski o swoich osiągnięciach

mężnych im. gen. K. Świerczew­
skiego na salę obrad przybyły licz­
ne delegacje, meldując o powzię­
ciu dodatkowych zobowiązań pro­
dukcyjnych przez wszystkie wy­
twórnie i biura zakładów. „  

Przychodzili robotnicy partyjni 
i bezpartyjni, licznie zgłaszali 
swe zobowiązania przedstawicie­
le inteligencji technicznej, kobie-

stale 160 proc. normy. Tow, Pos- 
| tek, pracownik biura konstrukcyj- 
i nego podniesie wydajność pracy w 
' długofalowym współzawodnictwie 
ze 120 proc. na 126,5 proc., a tow. 
Janowski z 130 proc., na 135 proc.

Wpłynęło również szereg indywi­
dualnych zobowiązań dotyczących 

: konkretnych prac Tow. Nowicki 
t zobowiązał się uruchomić ostatnia 
1 nieczynną jeszcze piaskownicę do

Była godzina 3. Port tętnił ży­
ciem. Tysiące żarówek oświet 

lało fragmenty dźwigów i taśmo- 
Wców. Sapiący parowóz ślimaczo 
przesuwał wagony pełne węgla. 
Statki, stojące przy keju, pochła­
niały zawartość chwytaków.

W budynku portowym ostro 
zadzwonił telefon wewnętrzny, 
jakby się niecierpliwił. Dysponent 
poderwał słuchawkę. Co? Dy mi­
tu itry Pożarski“ ? Gotowy do od­
prawy? Niemożliwe. Jak wyście 
to zrobili? Kto go ładował? Ko­
walewski. Rozumiem.

Dysponent rzucił z trzaskiem 
słuchawkę i krzyknął: Dokumen­
ty na „Pożarskiego“ . Ekspedien­
ci spojrzeli na siebie porozumie­
wawczo. Wiedzieli, że dysponent 
przyrzekł maklerowi rozładowanie 
statku między 9 a 10 rano. Prze­
cież był nieomylny, znał się na ro­
bocie. A  tu Kowalewski „na dud 
ka go wystrychnął“ . Skończył sta 
tek o 6 godzin prędzej. Kowa­
lewski nie pierwszy raz to zrobił. 

*  * *

Z luku statku wychodzili usmo­
leni trymerzy, pobrzękując 

.szuflami i blachami. Prostowali 
na pokładzie plecy. 3 godzina. 
Mogli odpocząć. Siadali byle gdzie,

było jego roześmiane oczy. — „A  
cóż chłopaki, zarobiliśmy dzisiaj 
nieźle, to“ ?

— A no przy was jakoś nam 
idzie — powiedział Nowosielski. 
Wy macie głowę na karku. Wej­
dziecie do luku, popatrzycie na 
górę węgla i już wiecie, gdzie kto 
ma stanąć, co i jak robić. Toć ża 
den przodownik tego nie umie. Pa 
miętam jak robiliśmy dawniej je­
szcze na dniówkę... Weszło nas 
wielu do luku. Stanęliśmy jeden 
przy drugim, dziobaliśmy w wę­
giel, a znaku żadnego nie było. Pa 
ru poszło na spacer, a reszta co 
zrobiła, to zrobiła. Ale od czasu, 
jak zaczęło się współzawodnictwo, 
toście głową zaczęli ruszać. .1 na 
ród się teraz garnie do roboty, bo 
wiedzą, że przy was zarobią i nie 
narobią się jak dawniej. Wy — 
pewnie już pól życia w tej trymer- 
ce robicie?

A le gdzie tam, — odpowiedział 
Kowalewski. —- Życie moje za 

częło się na majątku u dziedzica. 
Ojciec tam się urodził i ja też. Ro 
biło się od 4 r. rana do 10 wieczo­
rem, ale pożytku z tej roboty nie 
było żadnego. Mieszkaliśmy w 
czworakach, niby w piwnicy. W 
lecie był zaduch, w zimie po ścia­
nach się lało. Od rana do nocy

żuławy, do bambra. Oj słodkości wojną, żeby robotnik oprócz nor- ! 
i tam nie było. Po wojnie ludzie je , malnych poborów otrzymywał je- j 
chali do Gdańska i ja z nimi. Przy ] szcze takie nagrody, a w dodatku 
jechałem tu do portu i robię. Po- j został odznaczony orderem Sztan 
czątkowo było trudno , jak sami daru Pracy, jako jeden z lepszych 
wiecie i gdyby mi kto powiedział, trymerów?

Akurat mija 5 lat, jak byłem u 
bambra i widziałem ucieczkę Niem 
ców. Przyszli żołnierze w szarych 
mundurach z gwiazdą na czap-! 
kach. Już wówczas pomyślałem, ■ 
że ta gwiazda zwiastuje nam no- ] , 
we, wolne od jarzma dziedziców i j '.!Jj)Ctc 
bambrów, dostatnie, szczęśliwe źy ! I,' c1' , , .
c;e_ j Załoga warsztatu hydraulicznego

A teraz, patrząc na swoje osiąg- ; wykona instalację, centralnego o- 
nięeia podczas lat ubiegłych ł grzewanla w czasie o połowę krói

termin wykonywania in-,

hetchach, | człowiek fomalką jeździł, mięsa kana pojlerach, trapach 
Zapalając papierosy,

Kowalewski mały, przygarbio­
ny człowiek wyszedł z luku ostat- ! złowił. Smutne to było życie, bez 
ni. Ciężko siadł obok towarzyszy ¡nadziei na lepsze jutro.
Pracy, W świetle lampy widać i W czasie wojpy

że kiedyś będę mieszkał w pięk 
nym, dwupokojowym mieszkaniu, j 
w śródmieściu Wrzeszcza, to bym 
się roześmiał.

Pracowałem wiedząc, że jak 
wprowadzę usprawnienie będzie mi 
lżej. Kierownictwo portu oceniło 
moje wysiłki i zaraz przyznano mi 
premię. Oho, pomyślałem sobie, to 
nie żarty. Ręce zapaliły mi się db ;
szufli na dobre. Pokombinowa-j ------.— -------------------------— . . .
łem trochę. Znowu nagroda, ra- ¡ widzę, że jeszcze nie wykorzysta- j szym °d pierwotnie planowanego, 
dioodbiornik. Aż żem się popła- łem wszystkich swoich możliwości, [- Inż. Oniskiewicz zobowiązał się 
kał z radości. ~ j Metoda, którą zastosowaliśmy d z i: ze swym personelem technicznym

omyślalcm jednak wówczas, że siaj powinna być wprowadzona zna ! zastosować w ciągu roku co naj-
cznie, wcześniej. Dziś pracowali- I mniej 3 usprawnienia techniczne, a 
byśmy napewno o wiele wydajniej.! przez bliską współpracę z robotni- 
Dlatego też przed kilku tygodnia- j kami i udzielanie im _ jak najwy- 
mi, słuchając przez radio wezwania j datniejszej pomocy zmniejszyć ilość 
tow. Markiewki, postanowiłem | braków. Inż. Dągan zobowiązał się 
skontrolować swoją dotychczasową | do końca czerwca przeszkolić za- 
metodę trymowania. Pierwsze o- ; logę. swego działu, a tow. Biliń- 
siągnięcie już jest. Rozładowali­
śmy statek o 6 godzin wcześniej, 
niż planowano. Teraz mam nową

ty i młodzież. Fakt ten świadczy, 23 kwietnia zamiast do 15 maja. 
• „ , , , , „„u- i Bezpartyjny robotnik, Stanisław
ze cala załoga zdawała sobie spta RynLwicz zobowiązał się do bez-
wę, jak ważnym wydarzeniem w j błędnego wykonania pracy traser- 
życiu zakładów jest konferencjasklej, Antoni Sierocki uruchomi 
partyjna i stanowi dowód wiel- piece ropowe do dnia 1 maja, pod- 
■. . , , . _  1 czas gdv pierwotny termin ich od-
k.ego autorytetu t mocnego po- dani/ doy uPżytku wyznaczony by} na
wiązania organizacji partyjnej z 20 maja. Towarzysze Orzechowski 
masą pracowniczą. j i Stepecki przy pomocy inż. Daga-
Załoga oddziału obróbki wióro- "a wprowadzą w życie do dnia 1 

wej zobowiązała się do 1 majaltpaia dwa nowe pomysły racjona- 
wykonać kilka zadań produkcyj-; Hzatorskie. _ . ■
nych ponad plan oraz wydatnie I Dla podniesienia poziomu szkol

I takie uznanie nakłada na mnie 
nowe obowiązki. Zacząłem przeto 
przychodzić do pracy pół godziny 
wcześniej, pilniej rychtować łopa­
tę i blachę, dokładniej obmyślać 
organizację pracy na statku. Sze­
dłem później do dźwigowego i u- 
mawiałem się z nim, jak będzie­
my pracować w ciągu dnia. W na 
szej robocie bowiem nie wystar­
cza pracować rękoma, lecz trzeba [ myśl. Trzeba się nad tym dobrze 
również i głową ruszać. i zastanowić. Może już jutro' roz-

Gdzieś przed Nowym Rokiem stawimy się inaczej, wiecie tąk po 
wołają mnie do rady zakładowej: ¡dwóch do fartucha i dalej poczto- 

wałka nie widział, chyba, że rybę ' „Kowalewski, za twoją robotę ku- iwo. Zobaczymy. W pracy naszej 
z majątkowych stawów pokryjomu piliśmy ,-i meble“ — powiedział nie można rezygnować z żadnego

przewodniczący. Tego 
mać nie. mogłem, bo

już wy trzy ; nowe;
powiedzcież I

i moje rta samu cay. to było możliwe orzed 1

;o pomysłu.
T. ZABKIEWICZ 

korespondent

ski, brygadzista niterski wyuczyć 
6 robotników samodzielnej pracy 
niterskiej.

Wśród zobowiązań zwracają uwa­
gę postanowienia dotyczące prze­
kroczenia przyjętych uprzednio zo­
bowiązań we współzawodnictwie 
długofalowym, I tak brygada for- 
tnierzy tow. Mądrego podniesie wy 
dajność pracy ze 150 proc. wyko­
nywania normy, do czego zobowią­
zała sie w. odpowiedzi na auel tow.

ma partyjnego 11. i V. grupy szko­
leniowe zainicjowały współzawod­
nictwo w tej dziedzinie. Również 
ekipy łączności miasta ze wsią zo­
bowiązały sie do uaktywnienia swej 
pracy politycznej na wsi, a w dniu 
konferencji grupa techniczna wyje­
chała do ośrddka maszynowego w 
Jegłowniku w celu naprawy ma­
szyn i narzędzi rolniczych. Gru­
pa łączności wydziału obsługi riń 
chu podjęła się wyremontować dla 
ośrodka maszynowego w Próchniku 
strugarkę do drzewa, motor spali­
nowy i kosiarkę.

Nie zabrakło również zobowią­
zań pracowników administracji, 
księgowości, 'kierowców pojazdów 
mechanicznych, wydziału magazy­
nów a nawet pracowników świetli­
cy. przedszkola i żłobka.

Oto zaledwie część . zgłoszonych 
ną konferencji zobowiązań. Wszy­
stkie one świadczą o tym, że cala 
załoga Zakładów Mechanicznych, 
uznając kierowniczą rolę naszej 
organizacji partyjnej, pójdzie pod 
jej przewodem oo drodze nowych 
sukcesów, .(££>.)



Str. 6 G E Ö S  W Y B t r Z E Ż S N r. U  (1003)

N ff ł l l f l iN im H M fim H H IM M H lilt lllItH lilM H IM IIt lH IlU lł llllllilllłH t IU łlllilin ilt lH IW m M fM W tM Itftm fIB IM IIIII IJ IIIH IIIIIU lK IIIH m illin im iU H IU Ilim U ttJ łU M U ll

«Mmttmtmmmtiir

mtmimiMiMmmiE G Ł O S  K O B I E T = ll l l l ł4 lł ł f ł i l « I IH t lłH

= i i i i i i i i « i i ł i i i ł i i i ł im

Przodująca murarka
na W ybrzeżu

Jadwiga \eubauer
wzywa robotnice budowlane 
<fo iv sp «/ za < fo < fn ic tu a

Dnia 16 bm. murarska brygadą 
młodzieżowa, w skład której 
wchodzili: murarz - przodownik 
pracy Józef Libreeht i dwóch 
podręcznych — 16-letnia Jadwiga 
Neubauer i 24-letni Jan Chyła, 
przystąpiła do współzawodnictwa

Półroczny bilans pracy
f i r z o c f o i f / n i c  s p o l e c z n g c l f  Ł  M

Było to na jednej z pierwszych 
narad w Zarządzie Wojewódzkim 
Ligi Kobiet, w której uczestniczy­
ło kilkadziesiąt członkiń Ligi, do­
piero co obdarzonych tytułem 
„przodownic społecznych1'. Wów­
czas, wczesną jesienią ub. roku 
kobiety te nie bardzo rozumiały 
jeszcze rolę i znaczenie „przodo­
wnicy społecznej‘‘ i nie mogły po 
jąć wypływających z tej funkcji 
zadań.

„Na czym nut polegać tuisza ■. 
! praca — czy mamy zwoływać \ 
i specjalne zebrania w kołach te- 
\ cenowych i w zakładach pracy?
| — pytały wówczas. — Czy ma- 1 
: my urządzać w ¿mietlicy wieczu- 
■ ry czytania /trasy i pomagać u: 
i wyjaśnienia treści trudniejszych 
; artykułów i zagadnień polilgcz- 
i nychr

Okoliczność, że formy pracy

„Spólnoty“ , na którym przeprowa 
dzona została obszerna dyskusja 
na temat przejawów spekulacji 
i skutecznej walki z nimi. Poga­
danka i ciekawa dyskusja pogłę­
biła u wszystkich obecnych zro­
zumienie ich udziału jako 
pracownic handlu uspołecznione­
go w  walce z panikarstwem i spe 
kulacją.

Ożywionej agitacji prowadzonej 
przez przodownice koła Ligi przy 
garnizonie Oksywie zawdzięczać 
można organizację kursów szko­
lenia ideologicznego i zawodowe­
go, uruchomienie biblioteki, ot­
warcie szwalni, zwiększony na­
pływ zgłoszeń pracownic i żon 
wojskowych do miejscowego k-oła 
Ligi.

Inną, nader ważną sprawę omaprzodownic społecznych miałv być 
różne, że swą funkcję przodow- WJał>’ przodownice społeczne ze

pracy systemem trójkowym na 
budowie prowadzonej przez Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Komunikacyjnych w  Tczewie.
Brygada pracuje w trudnych wa 
runkach, w  wąskim wykopie głę­
bokości do 4 metrów, a mimo to 
w ciągu 8 godzin pracy układa 
6.500 sztuk cegieł. Zespół murar­
ski wykonuje swą prace z wiel­
kim entuzjazmem i bez nadmier­
nego wysiłku.

-— Czy dawno pracujecie w 
swoim zawodzie? •— pytamy 16- 
letnią Jadwigę Neubauer.

— Niewiele czasu upłynęło od,J 
dnia. kiedy zostałam murarzem 
— odpowiada dzielna dziewczy­
na. — Dopiero co ukończyłam 
kurs szkolenia zawodowego w 
branży budowlanej.

— Czy nie odczuwacie zmęcze­
nia „męską" pracą?

— Gdzież tam — ' śmieje się j 
radośnie. — Praca nie jest cięż­
ka. pomimo, że roboty na zapra­
wie cementowej sa trudniejsze 
niż na zaprawie z wapna, które 
nie ścina się tak szybko. Ale 
wszystko to nieważne. Jestem 
bardzo zadowolona, że przez 
swoją pracę przyczynię się do 
szybszej odbudowy zniszczonego 
kraju. Nasz rezultat — 200 sztuk 
cegieł, ułożonych w 15 minut — 
to zresztą dopiero wynik pier­
zonego dnia współzawodnictwa.
Pokażemy jeszcze co umiemy.
W ZYW AM  W SZYSTKIE KO­
B IE TY  I  DZIEW CZĘTA. 7.A- 
TTWDNIONE  W  BUDOW NIC  
TW IE  DO PODJĘCIA WSP67. A- i tak np. z inicjatywy przodownic 
W ODNICTW A 7 N A S 7 Ą  K PY  ' społecznych odbyło się kolejne 
GAD i  MŁODZIEŻOWA? (CII ) ,  zebranie pracownic gdyńskiej

nica społeczna mogła wykonywać 
równie dobrze przy obrabiarce, 
jak traktorze, w biurze jak i w 
tramwaju, w maglu jak w „ko- 
lejce1' po mleko — to wszystko j 
stwarzało dodatkowe trudności.

Dzisiaj, po półrocznej, na ogół 
intensywnej pracy, ten okres wa­
hań i braku zdecydowania, przo­
downice społeczne woj. gdańskie­
go mają już szczęśliwie poza so­
bą.
W WOJ. GDAŃSKIM PRACUJE

PONAD DWUTYSIĘCZNA 
KADRA PRZODOWNIC 

SPOŁECZNYCH
Ilość przodownic społecznych, 

działających na terenie naszego 
województwa, przekroczyła znacz 
nie cyfrę 2.000. Pracują one w 
120 kołach Ligi w zakładach pra­
cy i w niemal 100 kołach tereno­
wych.

Najpomyślniej rozwinęła się 
działalność grup przodownic spo­
łecznych w Gdyni, gdzie pracą tą 
kieruje pracownica fizyczna U- 
rzędu Pocztowego Gdynia 5, tow. 
Zofia Trzcińska, w Lęborku, gdzie 
zadanie to powierzono reemigrant 
ce z Francji tow. Annie Sutkus 
i w Kwidzynie, gdzie pieczę nad ; 
pracą przodownic sprawuje tow. i 
Stefania Leszczyk. Sprawnie pra­
cują również przodownice w po­
wiatach kościerskim, starogardz­
kim, kartuskim, malborskim. mor 
skim i gdańskim oraz w Sopocie. 
Najsłabiej wygląda działalność 
przodownic w Elblągu i Sztumie.

Jak wygląda i na czym polega 
codzienna praca przodownic spo­
łecznych?

Przykładów możnaby tu cyto­
wać bardzo wiele. Są grupy przo 
downie, które systematycznie co 
10 dni czy co dwa tygodnie na zwo 
ływanych specjalnie zebraniach 
omawiają bieżące zagadnienia. I

swymi koleżankami pracy z Cen 
trali Spółdzielni Mleczarsko-Jan­
czarskich. Przedstawiły mianowi­
cie znaczenie obowiązku przestrze 
gania tajemnicy służbowej.

Przodownice społeczne gdyńs­
kiego Urzędu Pocztowego Nr 5 
wyjaśniły przyczyny czasowych 
trudności w nabywaniu niektó­
rych artykułów tekstylnych, 
zwiększyły dbałość o punktualną,

sprawną i uprzejmą obsługę klien 
tów urzędu.

Z zupełnie innymi zagadnienia­
mi spotykały się przodownice 
społeczne wśród kobiet wiejskich. 
Np. przodownice społeczne z 
Pruszcza skutecznie przeciwsta­
wiały się rozsiewanym przez bo 
gaczy wiejskich wrogim plot­
kom.

Trudno zliczyć te wszystkie wy 
padki, kiedy w sopockich przed­
szkolach i Domach Dziecka przo­
downice społeczne skutecznie 
przekonywały matki o korzyś- 

! ciach płynących z uczęszczania 
dziecka do przedszkola czy z prze 
bywania we wzorowym żłobku, 
Wielokrotnie przodownice z koła 
Ligi przy Gdańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej potrafiły słuszny, 
postępowy światopogląd szerzyć 
w rozmowach prowadzonych w 
poczekalniach lekarskich i denty­
stycznych, podczas jazdy autobu­
sem czy tramwajem.

Zacytowane przykłady są ilus­
tracją faktu niewątpliwego wzro­
stu uświadomienia mas kobiecych 
naszego województwa w' wyniku 
działalności przodownic, (hace)

Kobiety coraz częściej i liczniej zaczynają pracować w zawodach 
dostępnych dawniej jedynie dla mężczyzn.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie prowadzi 
pierwszy kurs szkoleniowy dla kobiet konduktorek. Uczestniczki 
kursu to kobiety, wykonujące dotychczas pomocnicze prace 

gospodarcze na kolei.
Na zdjęciu: zawiadowca stacji Warszawa Praga zapoznaje słu­
chaczkę kursu Zofię Habielską z systemem sygnalizacyjnym.

(Foto. —  A R )

T O W .  A N N A
—  przewodnicząca Gminnej Rady Narodowej w Żukowie przy pracy

Przewodniczącą Gminnej 
Rady Narodowej w Żukowie 
jest nauczycielka miejscowej 
szkoły podstawowej tow. Anna 
Bożek.

Kobieta przewodniczącą Ra­
dy Narodowej ? Tak, kobieta. 
I  to doskonale spełniająca swe 
trudne obowiązki. Zna ona do­
brze wszystkie potrzeby gminy 
i troszczy się o ich zaspokoje­
nie, z zapałem pracuje sama i 
umie zachęcić do pracy wszyst­
kich radnych. Tow. Anna Bo­
żek cieszy się ogólną sympatią 
gminy Żukowo. Znają ją tu 
wszyscy, zasięgają u niej rady, 
dzieląc się z nią swymi troska­
mi i radością.

Tow. Anna Bożek mieszka 
tuż przy szkole. Niewielki po­
koik, stanowiący jej mieszka­
nie, bardzo często zamienia się 
w biuro.

Rozmowa o sprawach gminy 
i o pracy rady wywiązuje się 
szybko. Anna Bożek z zapałem 
opowiada o tym, co zostało już 
zrobione i o realizacji przysz­
łych zamierzeń.

— Dobrze pracuje nasza Ko-

W Starogardzkiej Fabryce Obuwia
kobiety zdobywają nietylko zarobek ale i awans społeczny

Państwowa Fabryka Obuwia jest sunki w fabryce przed wojna, kiedy 
nie tylko jedną z większych fabryk j praca była sezonowa i stale rhożna 
na terenie Starogardu, ale zatrud-1 było spodziewać się zwolnienia. W 
nia zarazem największą ilość pra- j tygodniu pracowałam czasem tylko 
cnjących kobiet. Liczba ich wy no- j 2 lub 3 dni, a czasem to i w ogóle 
si ponad 300. Większość stanowią j nie“ .
uświadomione politycznie i spo-1 „Dziś pracujemy spokojnie, bo 
łecznie robotnice. Połowa z nich fabryka jest nasza i pracy w niej 
to aktywne członkinie partii. W cza ~ ........

go zakładu. Wysiana przez staro­
gardzką dyrekcję jako instruktor­
ka przy krojeniu skóry wierzchniej 
do fabryki „Leo“ w Bydgoszczy, po 
2 tygodniowym pobycie została 
przodownica pracy na cały Okręg 
Zjednoczenia. Bierze też czynny u- 
dział w pracy komitetu zakładowe-

sie ostatnich wryborów do władz 
partyjnych weszło 9 kobiet; nie­
mniej czynnie działają robotnice w 
radzie zakładowej.

„W fabryce prowadziliśmy do­
tychczas współzawodnictwo zes­
połowe — opowiada sekretarz korni 
tetu zakładowego PZPR tow. Pie­
chowski, — ale projektujemy też 
wprowadzenie indywidualnego. Zo­
baczymy wówczas jakie osiągnie­
my wyniki. Niemal wszystkie ko­
biety zrozumiały już cel współza­
wodnictwa pracy i znaczenie przy­
śpieszenia wykonania planu.

Na hali automatu Nr 1 znaczną 
Ilość maszyn obsługują ręce kobie­
ce i wszystkie pracują sprawnie 
— bowiem każdej z robotnic zale­
ży nietylko na wykonaniu, ale na 
przekroczeniu normy.

Ob. Lesińska pracuje w fabryce
3 lata. Zarówno ona jak i jej „są­
siadka po maszynie“ ob. Aszykowa 
—- otrzymały jako przodownice pra 
cy premie pieniężne w wysokości
4 tys. zł.

Starsza, siwa już eb. Bafk, awan­
sowała z robotnicy na kontrolerkę. 
„W fabryce obuwia pracuję już 35 
łat — opowiada. — Znam więc tę 
pr*«« i wiem jak s*®- ^

starczy dla wszystkich“. ; £° partii i Ligi Kobiet.
Tow. Tramowska jest nie tylko' Fabryka awansowała wiele robot- 

3-krotną przodowniczką pracy całe- nic, które zostały skierowane na od­
powiedzialne stanowiska. Tow. tow. 
Gapówna i Piotrowska no ukończe­
niu Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej 
pracują obecnie w Komitecie Po­
wiatowym PZPR. Tow. Sadowska, 
dotychczas robotnica pracuje teraz 
w biurze fabrycznym. Funkcję kon­
trolerek objęły ob. ob. Kiełpikow- 
ska, Baik, Margowska, Gęsicka. 
Ob. Langowska została mianowana 
hrygadzistką.

Ale w fabryce nie wszystko już 
;ost ,,zapięte na ostatni guzik“, W 
związku z rozbudową brak na razie 
vzatni ,tak że płaszcze i okrycia 
wiszą na hakach okiennych. Brak 
świetlicy młodzieżowej,
!zi robotnicy mogliby spędzić wol- 
ie po pracy chwile na rozrywce 
mlturalnej. Przy fabryce brak też 
tak potrzebnego przedszkola.

Mało aktywna jest na ogół praca 
miejscowego Koła Ligi Kobiet. Na 

| jej ożywienie wpłynie chyba po-
] Obsługa tej maszyny, na której | myśłnie nowowybrany zarząd, któ- 
i opala się kanty cholewek przed rv w pełni rozumie wartość spo- 
! zeszyciem, w Starogardzkiej i teesną pracy ligowej.
1 Fabryce Obuwia należy wyłąeznie[ R. MF.LZACKA

misja Oświatowa — stwierdza 
rozmówczyni. — Pracując pod kie 
rownictwem tow. Zygmunta Ka 
weckiego przy wybitnym udzia­
le Alfonsa Krabskiego I Fran­
ciszka Pastwy —  komisja zbada 
la wiosną ub. roku stan wszyst 
kich' szkól W gminie. Kontrola 
wykazała poważne braki. Dla­
tego też zajęliśmy się remon­
tem szkół i uzupełnieniem sprzę 
tu. W Skarszewach uzyskaliśmy 
od nadleśnictwa nowy prze-

ftronny budynek i umieściliśmy 
am szkołę. Po wyremontowa­

niu budynkii zorganizowaliśmy 
kurs początkowej nauki czyta­
nia i pisania, na który uczęsz­
czają 163 osoby. W Skrzeszewie 
otworzyliśmy nową szkołę m i­
mo, że, nie mieliśmy je j pier­
wotnie w planie. Z wyjątkiem 
tylko Borkowa wszystkie szko­
ły podstawowe w naszej gminie 
są zradiofonizowane.

o usunięcie rozmaitych braków. 
Dobry przykład w naszej ra- 
d~te dają komisje: drogowa 1 
rolna. Komisja drogowa spowo­
dowała budowę żelbetowego 
mostu drogowego na Słupicy, 
zbudowanie przepustów i na­
prawę dróg na terenie całej 
gminy. Najbardziej czynnym 
okazał się w tej pracy mało­
rolny gospodarz ze wsi Przy­
jaźń Brunon Richert. Takich 
chłopów jak Richert jest w 
Żukowie coraz więcej; biorąc 
czynny udział w pracach ko­
misji nadają im. właściwy 
styl pracy. Mogę z całą pew­
nością stwierdzić —  zapewnia 
tow. Bożek —  że w naszej gmi- 
nią jest coraz mniej zahuka­
nych i nieuświadomionych, a 
coraz więcej świadomych twór­
ców nowego, lepszego życia.

Wprawdzie dużo jest ludzi 
pracujących społecznie z po­
święceniem, jednakże trafiająTow. Bożek opowiada o dal- . . r ,

s#ch  osiągnięciach, p .tym , że 
usprawnieniadla usprawnienia dożywiania 

dzieci urządzono nowe lub na­
prawiono stare kuchnie w szko 
łach, że kuchnie takie buduje 
sią obecnie w Smołdzinie i Glin- 
c.zu. Dowiadujemy się, że Gmin 
na Rada Kobieca otoczyła opie 
ką przedszkola, i zwróciła uwa­
gę na właściwe dożywianie dzie 
ci, że w Przyjaźni otwarto no­
we przedszkole.

Znaczne są osiągnięcia na in 
nych odcinkach pracy. W  du­
żym stopniu ulepszono w gmi­
nie służbę zdrowia. Ośrodek 
Zdrowia w Żukowie uzupełnio­
no nowymi urządzeniami. Poza 
tym wyszkolono 20 przodownic 
zdrowia, które mają otoczyć 
opieką dzieci szkolne. W 10 
szkołach umieszczono apteczki. 
Nie ma jeszcze izby porodowej, 
której nie uruchomiono ze 
względu na brak odpowiednie­
go pomieszczenia.

—  Wielu z naszych radnych 
z zapałem oddaje się swojej 
pracy. Pracując w poszczegól­
nych komisjach troszczą się oni

tylko w ciasnym kręgu swej 
pracy zawodowej. Dla przykła­
du można wspomnieć o ob. Wą- 
sikiewiczu, naczelniku poczty 
w Żukowie, który jako przewód 
niczący Komisji Kontroli Spo­
łecznej przy GRN na 7 plano­
wanych kontroli przeprowadził 
zaledwie 2 ( ! ) .

Sprawnie pracuje Komisja 
Rolna. Komisja ta potrafiła od

powiednio przygotować akcję 
siewną, zapewniając mało- i 
średniorolnym chłopom nawozy 
sztuczne, kwalifikowane ziarno 
siewne i organizację pomocy 
sąsiedzkiej Dla ułatwienia rol­
nikom korzystania z maszyn, 
SOM projektuje w czasie wio­
sennej akcji utworzyć I  pod­
punkty ośrodka maszynowego 
— w Skrzeszewie, Glinczu i Nie 
stępowie. Dbając o stan ma­
szyn, komisja często kontrolo­
wała ośrodek. Stwierdzono przy 
tej okazji pełną poświęcenia 
pracę kierownika ośrodka A l­
fonsa Bobra, który przy pomo­
cy jednego tylko członka korni 
sji, gdyż inni nie udzielają 
się dostatecznie, doprowadził do 

ależytego stanu traktory 1 ma 
czyny rolnicze.

Osiągnięcia GRN w Żukowie 
są duże. Jeszcze większe są jej 
zamierzenia. Gwarancją ich re­
alizacji jest zapał i pracowi­
tość tow. Anny Bożek i takich 
jej współpracowników, jak np. 
Brunon Richert.

—  Dużo czasu musiałam po­
święcić —  mówi na zakończe­
nie tow. Bożek —. aby nauczyć 
radnych: chłopów, robotników 
i miejscową inteligencję wła­
ściwej pracy w radzie. Nie ma­
ło też nauczyłam się przy tym 
sama... (Sid)

M ODA N A  CODZIEŃ
— Poradź, Wandeczko, co mani 

zrobić z wiosennym ubraniem. 
Niedługo zdejmiemy zimowe płosz 
cze, a ja nie mam ani lżejszego 
płaszcza, ani kostiumu. Nie mam 
pieniędzy na taki duży wydatek i 
nie mogę ich też pożyczyć, bo z 
zasady nie robię długów. Poradź 
mi, co zrobić? —  skarżyła się Zo­
sia swojej pomysłowej przyjaciół­
ce.

—  Przede wszystkim to niezu-

£  Śżycia
W Zarządzie Wojewódzkim LK | wym Monopolu Spirytusowym, w 

odbyła się w dniu 23 bm. narada, | Państwowych Zakładach Żbożo- 
poś więc ona sprawom opieki spo­
łecznej. Szeroko omówiono spra­
wę zwiększenia udziału członkiń

pełnie prawda, że nie masz lżej­
szego płaszcza, ani kostiumu, Zo­
siu —  odpowiedziała Wanda. — 
Masz i  płaszcz i kostium, znoszo­
ne już i  niemodne, nie nadające 
się do noszenia w tym stanie, w 
jakim są, ale zupełnie dobre do 
przerobienia. Poradzę ci, jak się 
masz do tego zabrać. Z  płaszcza 
po spruciu, upraniu i  przenicowa­
niu na lewą stronę zrobisz sobie 
żakiet, czyli tak zwane modne 
wdzianko“. Wybierzesz sobie fa­

son„ jaki tylko zechcesz, bo w za­
kresie żakietóio wszystko jest mod 
ne: szerokie i  obcisłe, z kołnierza­
mi i bez, z guńkami i  kieszenia­
mi, dosłownie wszystko. Twój 
płaszcz jest popielaty, żakiet 
w tym kolorze będzie nadawał się

Ligi w pracach Towarzystwa Przy 
udzie mło- i iac*ół Dzieci, sposób przeprowadzę 
k - 1 nia akcji kolonii letnich, rezulta­

ty Tygodnia Zdrowia, poświęcone 
go zagadnieniu opieki nad matką 
i dzieckiem oraz akcję przeciwkrzy 
wiczną i przeciwrakową. Ob­
szernej dysknsji poddano sprawę 
współzawodnictwa między izbami 
dworcowymi LK.

wych i w fabryce „Polpharma“ . 1 każdej sukni i spódniczki. 
Przy Zakładach PMS otwarty zo­
stał również żłobek. Przy dwóch 
szkołach otwarto 2 świetlice TPD.

. *  *  *
Koło Ligi Kobiet przy Liceum 

Hotelarskim w Sopocie organizu­
je kurs żywienia zbiorowego, reaii 
żując w ten -sposób swoje zobowią 
zanie, podjęte dla uczczenia Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet.

*  *  *
We wszystkich miastach powia

de kobietą

tówych czyni się obecnie intensyw 
Na terenie Starogardu nastąpi- ne przygotowania do zorganizowa 

: ła znaczna rozbudowa przedszkoli, j nia kursów szkolenia ideologiczne 
Ostatnio założone zostały przed- j go dla aktywie tek Ligi Kobiet.

» LkoresootakoC szkolą nrwiabr,yczse w Pa net»«» i a. z.)

— No, a mój stary kostium, tśn 
odwieczny kostium? —  zapytała 
Zosia.

—  Stary kostium zmieni się w 
modną garsonkę. Trzeba go też 
spruć, uprać, przenicować, a po- 
tym dorobisz z wełny na drutach 
rękawy i szalik, możesz też dodać 
kieszenie. Garsonka będzie twoje/ 
wierną przyjaciółką do biura i  i»4„ 
ulicę — odpowiedziała Wanda. — 
Widzisz więc, że nawet tanim ko­
sztem możesz się ubrać świeżo t 
modnie, wystarczy trochę pomytło 
w ości. im  i  ludka wieomrów pm -
CMm
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W ojew ództw o gdańsk ie  
dobrze przygotowane do akcji siewnej
M. p o s i e d z e n ia  W o je w ó d z k i e j  t ta d y  1%/a  r o d  o w e  j

Głównym tematem obrad wczo- , ła mechaniczna), przedstawia, 
rajszego posiedzenia Wojewódz- ilość całkowicie wystarczającą do i 
Mej Rady Narodowej były przy- J wykonania zasadniczych prac ' 
gotowania do wiosennej akcji j uprawowych, 
siewnej. Sprawozdanie w tej spra ] Celem zapewnienia ierininowe- J 
wie złożył dyrektor Działu Roi-! K® Wykonania prac siewnych j 
nictwa Urzędu Wojewódzkiego»rzez drobne bezinwentarzowe 
mgr. Łukasiewicz. Mówca zazna- gospodarstwa rolne wydane zos-
czył na wstępie, że wyniki pracy 
t oku 1949 stworzyły w gospodar­
ce rolnej woj. gdańskiego pomyśl 
’ warunki do wykonania zadań 
ćbecńej akcji siewnej.

Składa się na to przede 
wszystkim wzrost tnechaniza- 
< ii rolnictwa, upowszechnienie 
siewu ziarna kwalifikowanego, 
racjonalne użycie nawozów 
sztucznych, stosowanie pomo­
cy sąsiedzkiej, kontraktacja 
roślin przemysłowych i stały 
rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej. Dzięki temu plan akcji 
siewnej na rok 1950 uwzględ­
nić może rozszerzenie obszaru 
upraw bardziej dochodowych, 
jak pszenica, jęczmień i rośliny 
przemysłowe, oraz dalsze po­
większenie obszarów upraw 
roślin pastewnych, gwarantują 
ce pomyślny rozwój akcji ho­
dowlanej.

Omawiając zaopatrzenie terenu ! 
w materiał siewny ob. Łukasie­
wicz stwierdził, że stan w tej 
dziedzinie jest całkowicie zado­
walający. I tak np, w chwili obec 
r e j zapotrzebowanie na pszenicę 
jest w pełni pokryte a nawet zo­
staje nadwyżka 123 tony.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
większość dostaw zjarna siew­
nego stanowi import z ZSRR. 
Podobnie mamy nadwyżkę ok. 
100 ton jęczmienia siewnego, 
zapotrzebowanie na ziemniaki 
jest pokryte w całości. Jedynie 
brak 100 ton owsa uzupełniony 
zostanie własnymi zapasami 
rolników'.

Pierwrszy rok planu sześcio­
letniego charakteryzuje się 
zwiększonym przydziałem na­
wozów azotowych i fosforo­
wych, jak i potasowych, przy 
czym powiększony obszar zasie 
"ów  roślin pastewnych powo­
duje wzrost użycia obornika. 

Do pomyślnej sytuacji woj

tało zarządzenie wojewody, na­
kładające na siły pociągowe miej 
skie obowiązek wykonania po­
mocniczej orki siewnej w ilości 
2 ha na jednostkę pociągową.

Szczególną uwagę poświęcił ob. 
Łukasiewicz spółdzielniom pro­
dukcyjnym, stwierdzając, że Ce­
lem zapewnienia wykonania przez 
spółdzielnie wszystkich prac w 
ramach akcji siewnej przeprowa­
dzono dokładną ewidencję zapo­
trzebowania koniecznych ilości 
nasion, nawozów i siły pociągo­
wej. Na tej podstawie dostarczo­
no odpowiedniej ilości ziarna i na 
wozów Oraz zapewniono siły pocią 
gowe z ośrodków maszynowych.

Podobnie zadowalający stan ist­
nieje w PGR, które poważnie 
zwiększyły powierzchnię zasie­
wów do 121 proc. w stosunku do 
roku ubiegłego. Zabezpieczenie j 
koniecznych ilości nawozów sztu- I 
cznych i materiału siewnego oraz ' 
wystarczający stan siły pociągo­
wej pozwala przypuszczać, że 
PGR plan akcji siewnej wykona­
ją w  zakreślonych granicach i 
terminach.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
Działu Rolnictwa Urzędu Woje­
wódzkiego zabrali głos przedsta­
wiciele poszczególnych klubów 
radnych, stwierdzając, że obok 
wielu niewątpliwych osiągnięć na­
szego rolnictwa istnieją jeszcze 
poważne braki.

Radlly Kubik z /SU, poruszając 
sjjrawę likwidacji odłogów stwier 
dził, że należy również zwrócić 
większą uwagę na likwidację chwa J 
stów, których głównym siedliskiem 
Są zburzone domostwa wiejskie i 
okólniki. Po omówieniu braków 
w dziedzinie oświaty rolniczej, 
radny Kubik wniósł o wyciągnięcie 
konsekwencji wobec tych bogaczy 
wiejskich, którzy ostatnio nie uprą 
wiają ziemi i wysprzcdają inwen­
tarz.

Radny Bogacki, reprezentujący 
i klub Stronnictwa Demokratyczne

poinformował radny Miłogrodz 
ki (PZPR) w br. 5 0 g r o ­
m a d  przystąpi do współza­
wodnictwa.

Inni mówcy poświęcili wiele u- 
wagi sprawie pomocy sąsiedzkiej, 
która winna być rozszerzona.

Ocenę przygotowań do akcji siew 
nej w terenie dał wiceprzewodni­
czący WRN poseł Stefański. Naś­
wietlając stan przygotowań w po­
wiatach- i gminach, poseł Stefański 
w imieniu Komisji Kontroli Spo­
łecznej stwierdził na ogól zadawa­
lający stan, chociaż są wypadki 
ziej pracy, które muszą być na­
tychmiast usunięte. M. in, w po­
wiecie malborskim i w Gardęji pbw. 
kwidzyńskiego zauważono brak na­
sion i części zamiennych do ma­
szyn. W powiecie elbląskim stwier­
dzono nieprzygotowanie pomocy są­
siedzkiej, w powiecie tczewskim 
nie wszędzie Zabezpieczone są ma­
szyny. Zdarzają się często wypad­
ki, że sprzęt rolniczy w ośrodkach 
maszynowych stoi na podwórzu lub 
w polu. Za niedostateczne należy 
uznać przygotowania SOM w pow. 
gdańskim. W Przywidzu w Ogóle 
nie przystąpiono do remontów ma­
szyn, a w Stegnie kierownictwo 
ośrodka nie zna stanu ¡¡ościowego 
sprzętu.

Po wyjaśnieniach, udzielonych 
dyskutantom przez referenta 
dyr. Łukasiewicza, dyskusję pod­
sumował przewodniczący WRN 
tow, Duda-Dziewierz, który pod­
kreśli! ogromną rolę rad naro­
dowych w terminowej realizacji 
akcji siewnej. Pozostałe jeszcze 
niedociągnięcia, terenowe rady 
muszą usunąć, by

gdańskie wkroczyło do akcji 
siewnej całkowicie przygotowa­
ne. Szczególną pomoc muszą ra­
dy narodowe okazać nowopow­
stałym spółdzielniom produk­
cyjnym.

Ogólnie woj. gdańskie wchodzi 
do akcji siewnej dobrze przygoto­
wane, co stwierdzili przedstawicie­
le poszczególnych klubów radnych. 
Sprawozdanie Działu Rolnictwa, jak 
również wnioski Komisji Rolnej 
WRN, zostały jednogłośnie przyję­
te. Na zakończenie obrad, GWRN 
powitała z uznaniem uchwałę Sej­
mu o likwidacji dóbr „martwej 
ręki“ i utworzeniu Funduszu Koś­
cielnego. (Or)

Robotnicy Wybrzeża
wiłajq V  rocznicę wyzwolenia 

30 nowych mieszkań GSM
Załogi budowlane zatrudnione przy odbudowie blokćjw miesz­

kalnych Gdańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, postanowiły z oka­
zji V rocznicy wyzwolenia przyśpieszyć znacznie tempo robót. 
Dnia 29 bm. oddanych zostanie do użytku 5 budynków- przy ul. 
Kartuskiej, zawierających 30 mieszkań.

Odremontowane mieszkania z kredytów FCM
Dla uczczenia 5 rocznicy wyzwolenia Wybrzeża przyśpiesza 

się remont mieszkań w dzielnicach robotniczych Gdańska.
Z kredytów FGM wyremon£owrane zostaną na dzień 29 bm. 

53 mieszkania w dzielnicach: Wrzeszcz, Orunia, Siedlice, Brzeżno, 
Sianki i Nowy Port.

Dar murarzy PPB Nr 4 dia dziatwy szkolnej
Pracownicy PPB Nr 4 zatrudnieni przy budowie Centrali 

Węglowej w Gdańsku, oddali 5-godzinny zarobek na budowę ku­
chni i baraku w Brzeźnie. Pomieszczenia te są przeznaczone na 
kolonie letnie dla dzieci przy szkole Nr 20.

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM
pomożemy w budowie Osiedla Robotniczego
W znowienie społecznej akcji odgruzow ania G d ań ska

Odgruzowanie Starego Miasta
w roku bieżącym pędzie się od­
bywało planowo i w  formie zor­
ganizowanej. Praca przy usuwa­
niu 200.000 ttU gruzu, zalegające­
go tereny przeznaczone pod bu­
dowę osiedli robotniczych, musi 
być sharmonizpwana z ogólnym 
planem pierwszego etapu odbudo 
wy miasta.

Zorganizowane usuwanie gruzu 
województwo rozpoczęło przez budowę torów

gdańskiego w tegorocznej wiosen- stwierdził dobrą pracę Komi- 
nej akcji siewnej przyczynia się SJI KolneJ 1 Łontłoh SP°,erzne' 
także wzrost kredytów państwo­
wych na akcję siewną, które się­
gają 130 milionów złotych.

Wąskie gardło wszystkich do­
tychczasowych akcji siewnych: 
siła pociągowa nie przedstawia w 
tej chwili większego niebezpie- j 
czeństwa. Wzkaźnik 4,74 ha ha 
jednostkę pociągową (koń lub si-

O D C Z Y T
o przedhistorycznym 
c z ło w ie k u

Polskie Towarzystwo Przyrodni­
ków im. Kopernika w  Gdańsku za­
prosiło prof. dr. Józefa Zwierzyckie- 
go z Wrocławia, który w poniedzia­
łek dnia 27 bm. o godz. 17,30 wygłosi 
w sali nr 167 Politechniki Gdańskiej 
(r piętro, prawe skrzydło) odczyt pt. 
..Odkrycie przedhistorycznego czło­
wieka na Jawie“ .

WRN. Klub radnych Stronnictwa 
| Demokratycznego stwierdza poza 
tym zadawalniający stan przygoto 
wań do akcji siewnej.

Odzwierciedleniem postępów 
w akcji siewnej i zmian na le 
psze może być powiat kartuski, 
gdzie jeszcze w ub. roku było 
300 ha odłogów, a obecnie 
wszystkie są w stadium likwi­
dacji. Radny Tusk (PZPR) za­
poznał plenum Rady z przygo­
towaniami w tym powiecie, 
gdzie Zapewniono dostateczna 
ilość traktorów, koni, ziarna i 
nawozów. Sprawę pasz i past­
wisk omówił radny Balcerzak 

. z ZSL, występując z wnio­
skiem o zwiększenie kredytów 
na racjonalną gospodarkę pa­
stwiskami. Nowością w woj. 
gdańskim jest wprowadzenie 
w br. w s p ó ł z a w o d n i ­
c t w a  p r o d u k c y j n e  
g o  n a  w- s i a ć  h. Jak

11 e współzawodnictwu u tytuł najlepszego zespołu budowlanego 
Stolicy bierze udział m. in. zespół Wdowiarskiego, który zdobi/l 
w ubiegłym roku proporzec „Życia Warszawy“. Zespół Wdowiar­
skiego buduje obecnie budynek przedszkola przy ul. Elektoralnej.

Na zdjęciu: Członkowie zespołu przy pracy (drugi od lewej 
Wdowiarski).

Inauguracyjny koncert 
w K lu bie  TPPR w Gdańsku

W dniu 21 bm. w klubie TPPR Program inauguracyjnego kon- 
we Wrzeszczu odbył się zorganizo-'* cer tu wypełniły utwory: Czajkow- 
wany staraniem Towarzystwa pier- sinego, Rirnskij-Korsakowa, Czubina 
wszy w tym roku wtorkowy kort- ' (-;ui w wykonaniu artystów Fil- 
cert muzyki i pieśni radzieckiej harmonii Bałtyckiej i Polskiego Ra 
z udziałem wybitnych artystów W y-; dla: Ireny Wójcikówny — śpiew, 
1----Ksawerego Bujalskiego (dyrygent

kolejowych. Tory zostały tak uło­
żone, aby umożliwić, przynajmniej 
w najbliższym okresie — bezpo­
średnie ładowanie do wagonów 
kolejowych. Dla ułatwienia zała­
dunku zastosowane będą prze­
nośne bocznice. Po Usunięciu gru 
zów, znajdujących się w  pobliżu 
toru, linia kolejowa zostanie prze 
sunięta na tereny zagruzowane.

Ruchomy, szeroki tor i łączące 
się z nim kolejki budowlane, któ­
re będą przebiegały wzdłuż wszy­
stkich ulic Starego Miasta, po­
zwolą na oczyszczenie całego te­
renu prawie bez użycia samocho­
dów, czy innej siły pociągowej. 
Zastosowanie wagonów kolejo­
wych do przewożenia gruzów 
znacznie obniży koszty transpor­
tu.

W roku bieżącym gruz, objęty 
planem oczyszczenia ulic Starego 
Miasta, zostanie wywieziony na 
przyszły teren Targów Gdańskich, 
znajdujący się nn Zaspie.; Oczy­
wiście ilie będą 
cegły czy nawet połówki. Cegły 
nieuszkodzone będą sortowane i 
wykorzystane do budowy nowych 
domów. Połówki i cegły potłuczo­
ne będą użyte do prefabrykacji.

Na terenie Starego Miasta SPB '

Zarządu Miejskiego niewątpliwie 
znajdzie oddźwięk u szerokich 
mas robotniczych, pragnących jak 
najszybszego odbudowania mia­
sta. (d)

Dwa przedstawienia 
Teatru Latek

Teatr „Łątek“ daje w niedzielę 
dnia 26 bm, dwa przedstawienia. O 
godzinie 12 w Oliwie w sali Cys­
tersów przy ul. Polanki pt. „Cza­
rodziejski kalosz“ i o godzinie 16.30 
we Wrzeszczu ul. Grunwaldzka 16, 
pt. „O Szymku, Tymku i o żywej 
wodzie“.

om*—

K,ecńr y
Teatr Wielki w Gdańsku — godz. 

16.00 — Koncert Filharmonii Bałtyc­
kiej, o godz. 19.30 — „Niemcy".

Teatr Dramatyczny w Gdyni — go-
wywoźońe ca łe . I9-30 „Przyjaciele“  (dla zw.

zaw. — sprzedane). »
Teatr Kameralny w Sopocie — 

godz. 19.30. — prapremiera „Cisza".

K ii n a
nad

Bałtyk — ,,Pod dachami Pa-

brzeża.

Nowe zasady ruchu kołowego
p r a w o. Przywilej ten przy 

sługuje jedynie takieińu pojazdo-

W interesie usprawnienia ru­
chu ulicznego i zwiększenia prze­
lotności na skrzyżowaniach ulic o 
dużym natężeniu ruchu zarządze­
niem Ministra Komunikacji: wpro 
wadza się z dniem 1 kwietnia na 
wszystkich skrzyżowaniach ulic 
zaopatrzonych w sygnały świetlne 
lub na których ruch regulowany 
jest ręcznie przez funkcjonariuszy 
M.O. t. zw. ruch „trójstrumienio- 
wy“ .

W związku z tym zmienia Się 
częściowo znaczenie sygnału 
„stój“ . Dotychczas ś*viatło czer­
wone, względnie sygnał ręką mili-

R A D I O S Ł U C H A C Z E
e r t f  u i e r i o . . .

Słuchacze Rozgłośni Gdańskiej 
narzekają w licznych listach do 
redakcji, że nastawiając odbior­
nik na dotychczasową falę nie
mogą słuchać programu. Nie ^  który uprzednio znajdował się
wszyscy radiosłuchacze wiedzą przy krawężniku Chodnika przed
tuż. że zgodnie z ostatnią kon- 1 skrzyżowaniem i skręcając będzie 
weneją kopenhaską Rozgłośnia mógł zapewnić pełne bezpieezeń-
Gdańska pracuje obecnie na fali stwo .Pochodniom  przekraczają- 

■ ,, cym jezdnię.
średniej 230 m. Nowa długość fal J 2 dniem dzisiejszym komendy 
obowiązuje od 15 marca. * M.O. w porozumieniu ze Związ-

cjanta były oznaką zaprzestania kiem Zawodowym Transportów- 
dałszej jazdy. Obecnie przy sygna [ ców i Polskim Związkiem Motoro 
le „stój“  pojazdy mogą s k r ę c a ć  wym rozpoczną naukę kierowców!

Polskiego Radia) — skrzypce, Karo 
la Baryły — fortepian, Gustawa 
Preskie — flet i Zbigniewa Opało 
— fortepian.

Recytację fragmentów Puszkina, 
wykonał ob. Hepner.

Konferansjerkę prowadził ob. O- 
rych. (Zo.)

PPB Nr 4 rozpoczęte iuż cześ’- i Wrzeszcz — Bajka — „Burza
" ‘ Azją“ . Dnia 26 bm. o godz. 12 po­

ranek pt. „Biały kieł“ .
Wrzeszcz — Capitol — Dnia 26. 3. o 

godz. 10 i  12 poranek „Czarodziei- 
ski kwiat“ . Film kolorowy.

Oliwa —’ Polonia — „Wśród łudzi", 
dozw. od lat 12. Pocz. seansów: 
18,20. W niedz. od godz. 14. W nie­
dzielę poranek „Timur i jego dru­
żyna“ . t  

Sopot 
ryża"

Sopot — Polonia — „Pustelnia Par- 
menska X". Dozwol. od iat 18. Dnia 
26 bm. o godz. 11,00 poranek pi. 
„Dzieciństwo Gorkiego" dozwolone 
od lat 10.

Gdynia — Atlantic — „Córka mary­
narza" dozw. od lat 14. Pocz. sean. 
w dni powsz. godz.: 16, 18, 20, w 
niedzielę i święta od 14.

Gdynia — Warszawa — „Piędź ziemi".
film prod. węgierskiej.

Gdynia — Goplana —- „IŻhie i noce", 
dozwol. od lat 8. Pocz,, seansów: 
16, 18 i 20, w  niedz. i święta godz. 
14, 16, 18 i 20.

Gdynia - Chylonia — Promień — „We­
soły sublokator“ .

Gdynia - Grabówek — Fala — .Wiel­
kie życie", film prod. radzieckiej.

eiową prefabrykację elementów 
budowlanych. W najbliższym 
czasie zostaną sprowadzone dal­
sze maszyny, które pozwolą na 
sprawną dostawę stropów itp.
, Teren Starego Miasta został po 

dzielony na trzy strefy, które bę­
dą oczyszczane z gruzów stopnio- 

I wo> zależnie od postępu budownic 
twa nowych domów. Odgruzowa­
nie terenów niewątpliwie będzie 
przebiegać sprawnie tym bardziej, 
że do pomocy robotnikom« przy­
będzie całę społeczeństwo gdań­
skie. Dowodem tego jest fakt. że 
do Komitetu Odbudowy napływa 
ją zobowiązania załóg różnych za 
kładów pracy. Jako pierwsi roz­
poczną ochotniczą pracę przy od­
gruzowaniu miasta 26 bm. praco­
wnicy Zarządu Miejskiego.

Piękna inicjatywa pracowników

i przechodniów, tak, aby z dniem 
1 kwietnia wszyscy użytkownicy 30 marca otwarcie świetlicy młodzieżowej

d w o r c u

Ket dio
t w a

W ramach rozbudowy .urządzeń 
socjalnych na dworcu gdańskim, 
dnia 30 bm. nastąpi otwarcie 
świetlicy dia młodzieży,^ dojeź 
dżającej do szkól. Świetlicę zor 
ganizowaia DOKP przy współ 
pracy Inspektoratu Szkolnego 
Gdańsku. Opiekę nad świetlicą 
przejęło TPD, które deleguje

ą g d a ń & k i t n

swój personel wychowawczy.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKI*;.) 
na sobotę 25 bm.

5,10 — Początek audycji. 5,13 
gnał czasu. 5,15 — Streszczenie wiad

Sy
W

nowym pomieszczeniu złożonym 
z 3 sal znajdą się gry świetli­

cowe, czytelnia i uczelnia. Mło­
dzież korzystać będzie również z 
gorących posiłków. Opłata za do­
żywianie będzie nisko kalkulo­
wana, gdyż'część produktów do- 
starczą władze szkolne.

porannych. 5,20 — Koncert. 6,00 -- 
Streszcz. wiad. por, 6.05 — Gimnasty­
ka. 6,15 -~ Muzyka. 6,45 — Dziennik 
poranny. 7.05 — Program dnia. 7,lu 

Gimnastyka. 7,20 — Kalejdoskop 
muzyczny ,. 8,00 — Streszcz. wiad. 
dzień. por. 8,15 — Wszechnica Radio­
wa. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04 —
Dziennik południowy. 13.30 — Program 
dnia, 13,45 — Audycja szkolna. 1 4 .oo 
~  Przegląd kulturalny. 14,00 — Ł\'aj-

(O)

dróg publicznych byli zaznajomie-

Poprawa zaopatrzenia Gdyn* w mleko
Częstym, zjawiskiem w ubiegłym 

miesiącu w Gdyni byio opóźnianie 
dostaw mleka. Szczególnie dało si§ 
to odczuć mieszkańcom Oksywia i 
Obiuża, gdzie zazwyczaj mleko do­
starczano do sklepów dopiero ok.

ni z nową zasadą regulacji ruchu.1 godziny 10. Obecnie wskutek reor- 
Przeprowadzone w Warszawie gunlMcj! dostawy syluafcja 'ta ul- 

doświadczenia wykazały, że wpro­
wadzenie ruchu „trójstrumienio­
wego“  przyczyniło się do zwięk­
szenia przelotowości nile i zmniej-

czególnycb punktów rozdzielczych 
Obecnie mleko rozwozi się bezpo

. . — kolegów"
16,00 — Dziennik popołudniowy. 17.00
— „Przy sobocie po robocie“ . 18.00 -~ 
Z kraju i ze świata . 18,15 — Muzyka 
18,40 — Wszechnica Radiowa. 19,00 — 
Audycja dla wsi. 19,15 — Koncert. 20,00
— Dziennik wieczorny. 20,40 — Śpie ­
wajmy pieśni robotnicze. 21,00 — Kon 
cm t. 21,40 — Opowieść radiowa o A. 
Mickiewiczu. 22 13 -  Nowy numet
„Kuźnicy". 22,20 — Mużylca. 23,80 -  
Ostatnie^ wiadomości. 23,10 -- Program

szenia wypadków.

syiuacia ta
ga poprawie.

W lutym mleko dowożono naj­
pierw z dworca kolejowego do tnie. 
czarni, skąd dostarczano do posz-

średnio z dworca do. sklepów. W Łęczna?Vo0aS-  Hymn i kornie3 aum
ten sposób każdy mieszkaniec Gdy- „ nr program  lo k a ln y  
. . . .  . , , , , j I  ®’95 ~  Imprezy najbliższych dni o-

m będzie mógł otrzymywać mleko raz muzyka z płyt. 14,15 — Prasa Wy-
7 śamee-o rana i brzeża plsze' 14'20 ~  Wiadomości miejz samego rana. seowe oraz muzyka z płyt. 14,25 —

W marcu zwiększone ZOStah' rów PWSM, 1,4 45 -  Reportaż •{ za-
• , , -i i , Kładów p ia o . 16.20 — Ubiegły miesiąc

mez dostawy mleka. Obecnie Ody- na wsi — op/. j. chybowski 16 40 — 
nia spożywa 320 tys. litrów mleka « J g t  « g  ~t s z y n k a  z n p ;
miesięcznie, a zapotrzebowanie jest (temat „Wyzwolenie Gdańska 1 Bał- 

, . . , ,,, tyku“ ). 22,00 —• Codzienny przegląd
w peim pokryte, 0 ) wydarzeń.

< ’
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Przekroczyć zeszłoroczne zbiory
— hasłem kampanii siewnej w ZSRR

Na polach kołchozów i sowehozów radzieckich rozpoczęto pra 
ce wiosenne. Zaczął się nowy rok rolniczy, ostatni rok powojennej 
pięciolatki.

Globalne plony, zebrane na polach ZSRR w roku 1949, prze­
kroczyły znacznie zbiory osiągnięte w najpomyślniejszych latach 
przedwojennych, sięgając pozioma przewidzianego na rok 1950. Prze 
kroczono również przedwojenne cyfry globalnych zbiorów ziemnia­
ka, buraka cukrowego, słonecznika, lnu £ innych upraw. Prze­
ciętne zbiory z ha dawno już przewyższyły poziom 1940 roku. Tysią 
ce kołchozów uzyskuje obecnie po 17— 19 eet. zboża z ha na całym 
obszarze zasiewów.
Należy tu wspomnieć o niektó- j Możnaby przytoczyć wiele jeszcze 

rych rekordowych cyfrach zbio- ! przykładów rekordowych plonów 
rów, zarówno upraw zbożowych, | — rok 1949 był pod tym wzglę- 
jak i upraw technicznych. Tak ' dem wyjątkowo pomyślny, 
więc brygada kołchozu „Pochod-1 W oparciu o doświadczenia u- 
nia Rewolucji“ (Kraj Krasnodar- i biegłego roku, chłopi raazieccy 
ski), uzyskała w  roku 1949 około j dążyć będą w  roku 1950 do dai- 
50 cetm pszenicy z ha. Kołchoz I szegó podniesienia urodzajności 
im. Stalina w  Autonomicznej Re i wszystkich upraw rolniczych. W 
publice Czuwaszskiej zebrał na ZSRR istnieją wszelkie po temu
całym obszarze zasiewów po 29,5 
cetnarów żyta % ha, a niektóre 
brygady tego kołchozu osiągnęły 
nawet po 40 cetn. Laureatka na­
grody stalinowskiej, Olga Gono- 
żehko, uzyskała na 2-hektarowej 
działce po 1490 cetn. buraka cu­
krowego z ha; Bohaterka Pracy 
Socjalistycznej, Chobta, uzyskała 
na 3-hektarowej działce po 168 
cetn. kukurydzy z ha; Bohaterka 
Pracy Socjalistycznej, Hasanowa, 
zebrała po 106 cetn. bawełny z, ha.

warunki. Wysoki poziom mechani 
zacji, który pozwala uprawiać ma 
szynami ok. 95 proc. obszaru za­
siewów kołchozów i wszystkie po­
la sowchozów, przyczyni się do 
wydatnego skrócenia okresu kam 
panii siewnej, dalszego zwiększe­
nia urodzajności i podniesienia 
ogólnej kultury rolnictwa.

Ubiegłej zimy na ogromnycją ob 
szarach dokonano prac, związa­
nych z zatrzymaniem śniegu na 
polach. Obecnie we wszystkich 
kołchozach przeprowadza się ro­
boty, mające na celu zachowanie 
wilgoci w  glebie. W związku z 
tym przewiduje się, (zgodnie z 
planem na rok bieżący) wczesne 
włóczenie i bronowanie orki zimo łuski 
wej i czarnych ugorów. Prace te j PZPR 
winny być wykonane w ciągu 
trzech dni od chwili rozpoczęcia 
robót w polu.

Miczurinowska nauka agro- 
biologiczna otwarła liczne dro 

* gi. wiodące do uzyskania bo­
gatych plonów. Na szeroką 
skalę przeprowadza się obecnie

rżeniami w życiu wewnętrznym 
ZSRR. Wybory do Rady Najwyż­
szej ZSRR, nowa obniżka cen na 
artykuły . żywnościowe j towary 
przemysłowe, pobudziły kołchoźni 
ków do wzmożonej walki o dalszy 
rozkwit gospodarki socjalistycz­
nej. Między poszczególnymi koł­
choźnikami, kołchozami i całymi 
rejonami rozwija się z nową siłą 
współzawodniewo o uzyskanie bo­
gatych plonów w  roku 1950. Tak 
np. w  obwodzie odesskim bryga­
dzista kołchozu „Pięciolatka w 
cztery łatą“, Bohater Pracy Socja 
listyeznej, Kołomejczehko i bryga 
dzistka kołchozu im. Budiennego, 
Bohaterka Pracy Socjalistycznej, i 
Weduta, współzawodniczą o uzys- 
kanie 44 cetnarów pszenicy ozi- 1 
mej z ha.

W obwodzie Dniepropietrow- J 
skim traktorzyści wzorowej Ulia- •

nowskiej stacji maszynowo 
traktorowej podjęli znacznie wyż­
sze niż w ub. roku zobowiązania 
Brygada traktorowa Jakuba Po- 
dolnego postanowiła, żc w roku 
1950 zaorze każdym pługiem trak 
torowym co najmniej po 1300 ha, 
wykona plan wszystkich pozosta­
łych prac rolnych i umożliwi koł­
chozowi im. Lenina (którego pole 
uprawia) uzyskanie plonów psze­
nicy ozimej po 24 cetn. z ha, 
zamiast 17 cetn., uzyskanych w 
r. ub.

Miliony pracowników pól ra 
dzieckich walczą o zwiększenie 
bogactwa kraju, o stworzenie 
obfitości produktów rolniczych 
pragnąc swą twórczą pracą 
przyczynić się do dalszego pod 
niesienia stopy życiowej naro­
du radzieckiego.

Liga Lotnicza w Wyższej Szkole ' Inżynierskiej im. Wawelberga 
i Rotwancla w Warszawie zorganizowała I  ogólnopolską wystawę 

modeli lotnfczych.
Model samolotu polskiej konstrukcji P  —  2U wykonany przez 

Pietrzyka z L ig i Lotnicze j  Kraków. (Foto. —  A R )

Kolejarze PKP Gdańsk-Węzeł
podjęli walkę o podniesienie dyscypliny pracy

W sali obrad Komitetu Miej­
skiego PZPR odbyło się zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze pod­
stawowej organizacji partyjnej 
PKP Gdańsk - Węzeł. Z ramienia 
Komitetu Wojewódzkiego uczest­
niczył w zebraniu kierownik Wy­
działu Komunikacyjnego tow. Za- 

oraz przedstawiciele KM 
tow. tow.: Kwidzyński i

Noga.
Sprawozdanie ustępującego Ko 

mitetu Zakładowego złożył tow 
Mońko, po czym wywiązała się 
dyskusja, w  której zabierało głos 
kilkunastu towarzyszy, wskazu­
jąc na błędy, popełnione w  do­
tychczasowej pracy organizacji 

jarowizaeję nasion upraw zbo- ' partyjnej oraz omawiając jej osią- 
żowych, warzywnych i innych, j  gnięcia. Dyskusję podsumował 
siew krzyżowy, wykonywany tow. Załuski.

Na zakończenie przyjęto u- 
chwaię, zmierzającą do podnie

członków partii i grup agitato­
rów, walczyć o podniesienie dy 
scypliny pracy przez stalą kon 
trolę grup antyawaryjnych i za 
bezpieczeniowych oraz otoczyć 
opieką urządzenia socjalne na 
stacji Gdańsk Główny. ;

W. LEONOWICZ,
korespondent.

NASI CZYTELNICY PISZA  

Robotn icy z C z e rs k a
proszą o lepsze połączenie kolejome

Ze względu na brak mieszkań 
w trójmieściu, mieszkamy w Czer 
sku, skąd codziennie dojeżdża­
my do Gdyni. Ponieważ pociąg 
poranny, wyjeżdżający ze Staro­
gardu, nie dochodzi do Czerska, 
nic możemy z niego korzystać, 
lecz musimy dojeżdżać na trasie 
Czersk — Tczew. Pociąg z Czer­
ska wyjeżdża o gedz. 1,50 w no­
cy, o 3,20 jesteśmy w Tczewie i 
tu musimy czekać na pociąg do 
Gdyni do godz. 5,00. Oczywiście, 
jeżeli musimy o godz. 1 w nocy 
wychodzić z domu, nasza praca 
nie może być tak wydajna, jak 
sobie tego życzymy. Dlatego pro 
simy o przedłużenie jazdy po­
ciągu na linii Tczew — Staro-

■Jednym z przodowników pracy w j 
Warmińskiej Fabryce ' Wyrobów j 
Metalowych jest tow. Jan Kwiet- j 
niewski, który wyrabia przciętnie j 
ok. 216 proc. normy. Tow. Kwiet- j 
niewski podjął ostatnio dłutermi- ; 

nowe zobowiązania.

mechanicznie systemem wąsko : 
rzędowym, zasilanie roślin na­
wozami sztucznymi, sztuczne 
zraszanie zasiewów, sztuczne 
zapylanie żyta, kukurydzy, sio 
necznika i gryki.

W roku bieżącym akcja siew­
na zbiegła się z doniosłymi wyda-

sicnia na wyzszy poziom pracy 
partyjnej wśród kolejarzy, 
wzmożenia czujności w stosun 
ku do przejawów działalności 
wroga. Postanowiono również 
podnieść poziom ideologiczny

&&  S  MT€$WW
Francuscy kolarze - robotnicy 

wezmę udział w wyścigu Warszawa-Praga
WARSZAWA. Z każdym dniem 

powiększa się liczba uczestników 
II I  międzynarodowego wyścigu ko 
larskiego „Trybuny Ludu“ i „Ru- 
deho Prava“. W czwartek do Biu 
ra Komitetu Wykonawczego wpły 
nęło zgłoszenie drużyny reprezen­
tacyjnej Francuskiej Organizacji 
Sportu Robotniczego (FŚGT).

Na wyścig „Trybuny Ludu“ i 
„Rudeho Prava“ FSGT prześle 
drużynę 6-osobową wraz z opieku 
nem, trenerem i mechanikiem.

Po zgłoszeniu francuskich ko­
larzy - robotników, ilość repre­
zentacji, uczestniczących w  wyści­
gu, wzrosła już do ośmiu. Oprócz

zgłoszeń organizatorów wyścigu: 
Polski i Czechosłowacji, wpłynęły 
już zgłoszenia, jak już podawaliś­
my, reprezentacji państwowych 
Węgier, Rumunii i Albanii oraz 
drużyn reprezentacyjnych Polonii 
Francuskiej, FSGT i Duńskiej Or­
ganizacji Sportu Robotniczego.

Komitet Wykonawczy przyjmu­
je zgłoszenia drużyn zagranicz­
nych do dnia 1 kwietnia br. Nale­
ży więc sądzić, że w najbliższym 
tygodniu napłyną dalsze zgłosze­
nia. Jak wiadomo, organizatorzy 
zaprosili do udziału w wyścigu 
15 państw.

Z A R Z Ą D  MIEJSKI
W  ELBLĄGU

p o s z u k u j e :

inżynierów  i techników budowlanych 
inżyniera lub technika drogow o- 

mostowego
kierownika danin i świadczeń  
inspektorów  kontroli m iejskiej 
referenta akcji socjalnej 
referenta budżetowego 
referentów podatkowych 
referenta planowania 
księgow ych, rachm istrzów  
m aszynistki

Uposażenie w^g pragmatyki służbowej lub 
umowy zbiorowej.

Zgłoszenia z życiorysem kierować Wydział 
Personalny, pokój Nr 20. SOO K

W O J S K O W E  PRZEDSIĘBIORSTWO  
BUDOW LANE
ODDZIAŁ WYBRZEŻE 
Gd y n i a ,  ul. Śląska 58

z a k u p i

B & s M & w l » « ?
z pomieszczeniem na 190—150 kg mięsa

Oferty z podaniem ceny należy kierować 
pod adresem jak wyżej, do Referatu Gospodar­
czego pokój Ńr 4. 802 K

Zakład Osiedli Robotniczych
Dyrekcja Okręgowa w  Gdańsku 
PI. Gen. Świerczewskiego bnd. „B“

poszukuje natychmiast:
1 MIERNICZEGO,
2 INŻ. ARCHITEKTÓW,
1 INŻ. ARCHITEKTA lub LĄDOWEGO 

na stanowisko naczelnika wydziału,
2 INSPEKTORÓW BUDOWY

inż. arch. inż. lądowy wzgl. budowniczy, 
i  INSPEKTORA ELEKTRYKA,
1 INSPEKTORA INSTALATORA.
1 NACZELNIKA Wydz. Ogólno-Administra­

cyjnego,
Reflektuje się wyłącznie na siły wykwali­

fikowane. Wynagrodzenie wg. umowy zbioro­
wej pracowników budowlanych.

Zgłoszenia i życiorys w Wydz. Personalnym.
851/K

jli!liill!!lli!liiiH

Urząi! Wojewódzki Gdański
podaje do wiadomości, że w myśl zarządzenia 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego z dnia 20 
lutego L. dz. O-V-B-12-5/49/50 na terenie wo 
jewództwa gdańskiego odbędzie się w dniach 
od 20 do 31 marca 1950 roku

R E J E S T R A C J A
prywatnych przedsiębiorstw handlowych 

i usługowych.

Rejestracji podlegają wszystkie osoby fizycz­
ne i prawne, które wykupiły karty rejestra­
cyjne na podatek obrotowy na rok 1950 i pro­
wadzą bądź przedsiębiorstwa handlu towaro­
wego, zarówno ze stałą siedzibą, jak również 
handlu okrężnego i obnośnego lub też wszel­
kiego rodzaju przedsiębiorstwa usługowe.

Rejestrację przeprowadzają powiatowe (miej­
skie) zrzeszenia kupieckie.

Niedopełnienie obowiązku rejestracji w wy­
znaczonym terminie pociągnie za sobą ukara­
nie winnego niezgłoszenia się grzywną do zł 

50.000 (art. 126 prawa przemysłowego).
860/K

gard aż do Czerska, abyśmy mo­
gli korzystać z pociągu rannego 
o godz. 4 na trasie Czersk — 
Starogard — Tczew.
FRANCISZEK DUNST, LEON 

OSOWSKI i dalsze podpisy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
JÓZEF KUTELLA  — TCZEW.
W wyniku interwencji w WTa- 

szej sprawie, Zarząd Miejski w 
Tczewie wyjaśnił, ie  w mieście 
nie ma publicznej gospodarki: 
lokalami, a obowiązuje jedynie 
kontrola najmu.

Ponieważ w'czasie Waszych in 
terwencji Zarząd Miejski nie dy­
sponował wolnymi mieszkania 
mi, przeto nie mógł Wam przy­
dzielić innego lokalu, a Wy 
nie czyniliście żadnych sta­
rań, zmierzających do wyszuka­
nia sobie odpowiedniejszego mie­
szkania.

Sytuacja mieszkaniowa w Tcze 
wie jest bardzo trudna, tym bar­
dziej, że ok. 1.000 rodzin, pracu­
jących w Gdańsku, Gdyni, Staro­
gardzie, Malborku i Elblągu, za» 
mieszkuje w Tczewie. Odczuwa 
się tu brak mieszkań dla ISO ro 
dżin,, które mieszkają .w- warun­
kach nieodpowiednich.

Córka Wasza nie zgłaszała się 
do' Zarządu Miejskiego o przy­
dział jakiegokolwiek mieszkania.

JÓZEF SZKODOWSKI, GDY­
NIA.  — Inform acji udzielimy 
Warn po otrzymaniu odpowiedzi 
z Okręgowej Dyrekcji Szkolenia, 
Zawodowego, do której zwróciliś­
my się w Waszej sprawie.

CENTRALA RYBNA
Gdynia, ul. Hryniewieckiego 12

p o s z u k u j e ;

księgow ych sam odzielnych
z przydziałem na Łebę.

Zgłoszenia Wydział Personalny Gdynia ul. Hry­
niewieckiego lub w Łebie w Centrali Rybnej.

_  _____  844/K

2 m a s z y n i s t k i
piszące pod dyktando.

Podania składać w Biurze Ogłoszeń R.S.W. 
„PRASA“ w Gdańsku, ul. Gdyńskich Kosy­
nierów 11 pod hasło „Biegła maszynistka“ .

861/B

$uz wkrótce na {UuhrzcziA.
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premiera nowego filmu polskiej produkcji

» D O M  N A  P U S T K O W I U «
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE NR. 8

Elbląg, ni. 3 Maja 80 

zatrudni natychmiast:
NACZELNIKA PLANOWANIA,
NACZELNIKA ADMINISTRACYJNEGO,
4 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.

Reflektuje się wyłącznie na siły wysoko 
kwalifikowane. Wynagrodzenie w/g umowy 
zbiorowej budowlanych.

Zgłoszenia z życiorysem w Wydziale Perso­
nalnym 801K

W A LN E Z E B R A N IE
OKRĘGU T.P.D. w GDAŃSKU 

odbędzie się dnia 2 kwietnia 1950r. 

w Ośrodku TJP.D. Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 23e 

Początek o godz. 10,30 w pierwszym terminie 
i o godzinie 11 w drugim terminie.

Delegaci wybrani na walnych zebraniach 
oddziałów proszeni są o punktualne przybycie.

847/K

scenariusza Jarosława Iwaszkiewicza

¡ ¡OGŁOSZENIA  •

do „GŁOSU WYBRZEŻA“
=  prosimy kierować na nasz nowy adres:
¡ B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  R.S.W. „ P R A S A “ 
=  i wszystkich wydawnictw prasowych
=  Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów 11, tel. 318-62.
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W  Zarządzie Miejskim 
w Gdańsku

została wywieszona de­
cyzja o uznaniu za nie- 
naprawione budynki 
znajdujące się w  Gdań­
sku przy ul., ul.:

Traugutta nr. 110. 
Polanki nr 122a, 
Chłodna nr 11—12,

Ks. Miszewskiego 
nr. 12—13—11, 

Grunwaldzka nr 64.
852/K
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Ogłoszenia drobne
POSZUKUJĘ sublokator­
skiego pokoju, używalnoś­
cią łazienki Sopot, najchęt­
niej pobliżu Poniatowskie­
go na okres 3 miesięcy. 
Zgłoszenia podawać teł. 
38-76 Gdynia. 843/K

KUPIMY pianino w do­
brym stanie. Okręg. T.P.D. 
'Wrzeszcz, ul. Konopnic­
kiej 7. 848/K

PHZYBŁĄKAŁ się pies 
m ł o d y  w i l k .  Odebrać 
Wrzeszcz, Fredry 13, Ko­
złowski, godz. 18—19. Po ty. 
godniu własność. 853/G

ZG U B IO N O  leg itym ację  nr,. 
351 na nazw isko Bruzda 
Jan. 858/G
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